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tlf DZISIEJSZYM WUKE^Zi „DZIENNICZEK DLA DZIECI I MŁODZIEŻY” fiV

W czyjem ręku!
Kraków, 14 listopada | 

ty  niedzielnym numerze „Czasu** zamie-JCy J>lof, Jan  Dąbrowski artykuł o „sprawieJ r t j J ----------------------------- ------------ -----.7------ »  77-J----- -
i* |7®l*zośea narodow ych*. A utor rozróżnia 
^ . M e g p r j e  m niejszości narodow ych w Pol 
itan’ iedn* s tanow i5 Niem cy i Żydzi jako  m niej 

a te ry to rja ln e , d rugą — B iałorusini i 
n Ja^ °  m niejszości, stanow iące na  pew

yoh obsgarach przew ażającą w iększość ludno
1. ; Z perspektyw y pierw szego 10-lecia spogią- 
. na  p roblem  m niejszościow y, stw ierdza 
; **t0r, że sp raw y: niem iecka i żydow ska posu ­

wy się naprzód  — „ jed n a  m niej d ruga  wię- 
?eJ — w  kieruiiiku d la  po&łde j rac ji stanu pu- 
1 udanym , natom iast w  kw estji zarów no biało- 
rilskiej, ja k  i ukraińsk iej państw o dotąd  mc 
^°®ytywnego nie zrobiło. P aństw o  rozwiąże ję ­
to  1 le kw estJe* skoro w  ciągu ubiegłych la t 
\  . ®‘U dało sobie radę z ty lu  inne mi bardzo cięż 
*̂ •11 p roblem am i.

Nas in teresu je  tu ta j pogląd prof. Dąbrow- 
. e§o na  spraw ę żydow ską, tem  więcej, że o 
. e 1dzie o p roblem y in n y ch  jjm iejszości, za jm u  
Je au tor stanow i& o rów noupraw nien ia  narodo 
"[ego, dalekie od endeckiego szowinizmu. J a -  

więc je s t jego zapatryw an ie  na  k ^ e s tję  ży­
dow ską w Polsce? C ytujem y cały odnośny 
Passus: — _

Bardzo też (scil. podobnie, jak niemiecka) s t ra  
cita na  Ostrości s p r a w a  ż y d o w sk a ,  któ.ra w  c h w ­
il powstauja państwa polskiego n a leża ła  do naj 
bardzie j  zaogn ionych .  Nie m am  tu zamiaru rcz 
ftząsać ftni »|anpćw pogromowych, ani historii 
u c ię ty ch  b ró d  żydowskich. Faktem jest,  że  pań- 
$śwo polskie po weiśęiu w powojenny okres ner 
Biąlizacii stosunków, weszło i na drogę ułożenia  
Przyjaznego modus vivendi z ludnością żydow­
ską, mimo, że u b a rd z o  znacznego odłamu opinii 
Polskiej nie było r zeczą  popularną. Jednocześn ie  
mitno skarg i zażaleń w masach żydowskich 
Pfzyciężać począł zdrowy instynkt, mówiąc?', że 
Państwo polskie istnieje i istnieć bodzie, żo rzu­
canie mu kamieni pod nogi nie poprawi losu md 
ności żydowskiej, która ostatecznie wśród Pola 

i z Polakami żyć mus:, słowem, że naleiy 
zarzucić polityk* próżnych żalów, a zacząć mo­
r w ie  korzyztnl* w nowem państwie urządzać 
Przyszłość pokaże, jak daleko zechcą Żydz 
Wjść (oj drodze od minimum, jakim jest zw.t 
kią lojalność wobec państwa polskiego do maksi 
ńtcnj, na jakie weszli dawup Żydzi prawie we 
^ z y s t k i c h  p a ń s tw a c h  zachodniej i środkowe* 
"uro-py, a polegającem na przyjęciu kultury, j ę ­
zyka i poczucia interesów państwowych i n arc  
dowych społeczeństwa wśród którego się żyic 
*-** sprawy żydowskiej w Polsce jest dziś ->

. ftrzęważnej m ktz*  w reku samych Żydów.
4 trujm y aubie -wszystkie drugorzędne alu- 
. j l 1 * ^ a gi. a przejdźmy do rzeczy istotnej. 
’ " -nuirt" i ,jn«xtm um  autor* odnośnie do

*UL^>wego natężenia w stosunku obywatela 
_ Pań-twa — można zaakceptować. Istotnie, 

nalaży między „zwykłą lojalnością'* —- 
Kj ®d*my; rzeczowym, poprawnym  stosun.

•m  obywatela do państw a — a  gorącem i ser 
r S tt>eTU zidentyfikowaniem się obywatela z 
ń * r^ T em 1 Jeg0 '^teresam i. czyli, jak autor to 

"P^yjęc-iem poczucia interesów* pau- 
°wych społeczeństwa, wśród którego się

żyje“. I my, podobnie jak sz. autor, jesteśmy 
zdania, że „zwykła lojalność'* jest tjdko mini- j 
pum . na którem społeczeństwo żydowskie me 
powinno stanąć i na którem też nigdzie — ni© 
staje. Nie będziemy tu powtarzali rzeczy ogól­
nie znanych o glębokiem i gorącem patr jotyz- 
mie żydowskim we wszystkich państwach świa 
ta. Przykład Rosji carskiej jpst chyba najbar­
dziej w tym względzie klasycznym. Jak wyglą­
da zaś uczuciowy stosunek żydostwa polskiego 
do Polaki dzisiejszej? Stanowisko ogołu żydów 
skiego, instytucyj i organizacyj żydowskich 
oraz żydowskiej opinji publicznej choćby wo­
bec obchodzonego właśnie 10-lecia niepodle­
głości — będzie może lepszą odpowiedzią, ani­
żeli papierowe zapewnienia i gołosłowne dekla­
racje.

Lecz nie o to nam Wcale idzie, czy nas* pa- 
trjotyzm polska osiągnął już swe masimum, 
czy też osiągnie je dopiero w miarę dalszego 
klarowania się sytuacji żydostwa polskiego, a 
w szczególności wyjaśniania 'się stosunku pań­
stwa jako takiego do nas i do najżywotniej­
szych problemów naszego bytu i rozwoju, — 
lecz o samo kryterium owego maximum, o Je­
go treść istotną. Prof. Dąbrowski widzi owo mą 
ximum w stanowisku żydostwa zachodniego, a 
polegać ma opo na „przyjęciu kultury, języka 
i poczucia interesów państwowych i narodo­
wych społeczeństw*, wśród którego się żyje", 
Powiadamy na to zupełnie szczerze I otwarcie, 
że naszem zdaniem, nietylko lojalność („mi­
nimum"), ale i gorący, stuprocentowy patrjo- 
tyzm państwowy („maxi:mum“) nie ma mc 
wspólnego z przyjęciem kultury i języku „spo­
łeczeństwa, wśród którego się żyje", Można Łyć 
dobrym, bardzo dobrym obywatelem polskim, 
pielęgnując przytem własną swą narodową 
kulturę i własny swój narodowy język. Plącze 
góżby Żyd nie mógł nim być, sikoro sam prof, 
Dąbrowski konceduje to odnośnie do Niemca. 
Białorusina i U k r a iń c a ?  Przykład państw za- j 

chodnio- i środkowo-europejskich niczego ńte 
dowodzi, do tam nie żyją masy żydowdue i bo 
okres asy m ilac ji należy obecnie do przeszło­
ści.

Jest rzeczą niezmiernie charakterystyczną, 
jak w stosunku do Żydów wszelki liberalizm i 
demokratyzm zmlienia się w swe przeciwień­
stwo. Prof, Dąbrowski wychodzi ze stanowiska 
równouprawnienia narodowego, uznaje kultu­
rę i język mnięjszośd narodowych, odnośnie

do Ukraińców u rguje nawet powołania do *y.l 
cia uniw ersytetu — a tylko, gdy -,res venif 
Judaeoz *, Earaz żąda rezygnacji z języka ży- 
dowskiego czy henrpjikiego i z UnUury żydów 
skdiej. Szemże *aś w  takim razie różni Io 
stanow*iskp od endecji, od szowinizmu ead&pk/< 
go? Gzem?

Faktem  jest, ż© niem a jeszcze tajnej 
kracji i takiego Hbenalizmu w Polsce, któryby 
stał istotnie 1 szczerz© na olatformi© równo­
upraw nienia narodowego. Choć nie m a wę «a- 
wagi do togo otwarcie przyznać, stoi s»ą u  naE 
jeszc#© na sianowł6ku asymiJaejl. Że to stano­
wisko jast, z każdego bez w yjątku punktu  w i- 
dzeńia •*  polskiego 1 żyoowsaiegu — ni odorz*- 1 
cznością i absurdem, o tle idzie w szczególno­
ści o 8-m iljonową masą żydostwa — to Ju i 
rzocz inna. Wiadomo, w  polityce odgryw ają 
niestety raczej rolę senłym enty (re*seutymei>- 
ty), niż motywy racjonalne i logiczne...

Ustęp swój o kwe’tji żydowskiej kończy pror. 
Dąbroy ski uwagą, że „los sprawy żrydowulilej 
w  Polsce jest daiś w  przeważnej mierze w  re­
ku  samych Żvdów*‘. W yznajem y otwarcie, ■» 
nie wiemy, co to znaczy. Państwo Igmoruje ba* 
sze postulaty kulturalne, państwo nic s^ibo śm-i 
szme m ało daje na rasze  instytucje humam-
tarne, spoieczne i  edukacyjne państwo prow a­
dzi politykę gosjjudarciEo nskaiuą, doprow ańai 
jącą do pauperyzacji saeiokte warstwy kupiec- 
twa I haindlu żydowskiego, zupełni, nie tro-i 
Bzcząc się o to co m a się stać z tyA?camł JEM 
dnostek I rodzin wyrzuconych na bruJo — V 
juk w o b x  tego można na serjo twierdzić, %  1°« 
sprawy tvdow rkiej jest w ręku samych łSy* 
dów, ńie możemy wprost po ją i. Zgoda t »  to. 
że nasilenie j>atrjotyzmu ple w w inuo zależeć 
ud teigo, jak państwo odnosi ąię tło obywatela, 
choć był naw et taki publicysta f-ancusik4 ktflH 
ry  powiedział: jakże Ja m am  it ochać ojczyznę, 
l iedy ojczyzna mnie nie kocha? (Błąd alitom  
franeuskiegó poi aga m . tem, źc  ,,ojczyzną" n»e 
są poszcztgólne rządy i system y rządzenia.) 
Ale — z d-uglej s*rony — trudno zadać, azeuy 
patriotyzm  danej mniejszości narodowej pod­
nosił się w n ra ię  ignorowania jej po«tiiIatćto.
5 prowadzenia w stosunku do niej polityki gc^ 
zpodarczej de facto eksttrm lracyjnej*... Be® 
względu jednakowoż na mniejsizy czy większy, 
patrjotyzm, Istota kwesti żydowskiej w Poisee 
jest natury gospodarczej, a tej w łaśnie strony 
gospodarczej orof. Dąbrowski zdaje się nie do­
strzegać. Inaczej nie twierdziłby, że „los apr*.- 
wy żydowskiej w Polsce leży w przeważnej 
mierze w ręku sam ach Żydów**. W  ■zeczyv.lsto 
ści m a śię rzecz v.iprost odwrotnie.

Zamach na pociąg prezydenta Łotwy
Ryga, 18 11 PAT. Agencja ,Leta*‘ podaje: Po 

ciąg osobowy, w którym prezydent państwa 
Semgals, prezydent parlamentu oraz wyżsi 
oficerowie JM) wracał i z uroczystości w okolicach 
Ubawy, został nagle zatrzymany przed Milo­
wą przez straż kolejową. Jak się okazało w i 
zwrotnicę, którą pociąg miał niebawem przeje- '

chać włożono siekierę, tak że pociąg m usiałby 
się wykoleić na-zwrotnicy'. Dotychczas nie zo­
stało ustalone, czy chodzi tu o zamach. Śledz­
two w toku. Według doniesień dzienników mia 
ła zostać aresztowana pewna osoba, pozostają­
ca w stosunkach ze skrajną lewicą, jako mocno 
jx>dej rżana ó dokonanie zamachu.
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IMsza dyskusja budżetowa w Sejmie
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, i o. l i ,  (Sin) Dzisiejsze posiedzę 
nie Sejmu odbyw a się w nastroju niezwykłego 
naprężenia, które daje się wyczuć zarówno na 
sali obrad, jak i w  kuluarach. Pozostaje ono w  
związku z incydentem Sławek-Marek. Zdaje się 
jakby każdej chwili dojść mogło do nowego 
konfliktu między PPS a Jedynką, tembardziej, 
że na dzisiejszem plenarnem posiedzeniu klubu 
Jedynki, któremu przewodniczył w zastępstwie 
posła Sławka poseł Kościałkowski, postawił po 
sel Polakiewicz bardzo ostre rezolucje, skiero­
wane przeciwko PPS. Z powodu jednak sprzęci 
wu kilku członków klubu uchwalono narazie 
wybrać specjalną komisję, która ma za zadanie 
opracować rezolucję w  sprawie stosunku do 
PPS. Pozatem przyczyniają się do ogólnego pod 
niecenia wnioski nagłe w sprawie zajść lwów ' 
sldch.

DALSZA DYSKUSJA BUDŻETOWA
W dalszym ciągu toczyła się na dzisiejszem 

posiedzeniu dyskusja budżetowa. Ostre przernó 
.wionie opozycyjne wygłosił poseł Woźnicki

(Wyzwolenie), który oświadcza, że rząd odstą­
pił od zasad demokracji, odpowiedzialność zaś 
za ten stan rzeczy ponosi, zdaniem mówcy, 
niarsz. Piłsudski. Rząd nie liczy się z krytyką 
parlamentu. Cała obecna dyskusja nie ma pra­
ktycznego znaczenia i jest szopką jedynie, sko 
ro i tak rząd przekracza przyznane kredyty. 
Mówca zapowiada, iż jeżeli rząd nie udzieli wy 
jaśnień w sprawne przekroczenia budżetu, klub 
mówcy odpowiednio ustosunkuje się do budżetu 
już w pierwszem czytaniu.

Poseł Kuśnierz (Ch. D.) zapowiada rzeczow e 
stanowisko swego klubu wobec budżetu.

Poseł Dąbski (Str. Chłopskie) zarzuca rządo­
wi, że zaniedbał interesy rolnictwa i dowodzi, 
że rząd przyznaje ulgi podatkowe dla miast (?) 
spychając cały ciężar podatków na wieś. Dc\vo 
dem tego mają być ostatnie projekty podatko­
w e rządu- Wreszcie mówca ostro krytykuje 
wywiad marsz. Piłsudskiego. Klub mówcy gło 
sować będzie za odesłaniem budżetu do komisji 
uzależniając dalsze stanowisko wobec budżetu 
od uwzględnienia postulatów rolnictwa.

Przemówienie przedstawiciela Koła żyd.
Z kolei zabiera głos poseł Grynbaum (Koło 

Żydowskie), który wskazuje między innemi, że 
system budżeu>wy został i w  tym roku tensam. 
.Wzrosło jedynie obciążenie podatkowe, a więc 
obciążenie przeważnie ludności żydowskiej, któ 
ra  musi pozatem łożyć olbrzymie sumy na za 
spokojeuie swych własnych potrzeb kultural 
nych i społecznych. Budżet jest dla nas ekspioa 
itacyjny, wzamian nic nam nie daje.

Poseł Sobolewski (B. B.) przerywa: A bezpie 
czeństwa publicznego wcale niema?

Poseł Grynbum: O bezpieczeństwie publicz 
nem lepiej nie mówić po zajściach w  Poznaniu. 
Gdy Żydzi domagają się rozpatrzenia ich spraw 
mówi się im, ażeby czekali w „kolejce". Mówca 
jwspomina o  rugach robotników żydowskich w 
ikolejnictwie i w  monopolach. System, który do­
tychczas panował w  Kongresówce przenosi się 
i do Galicji. Miasta żydowskie wymierają do­
słownie, masy ubożeją w sposób zatrważający, 
proletariat zaś żydowski nie ma odpływu do fa­
bryk. Mówca atakuje w związku z tern stanowi 
sko PPS, które zaznezyło się ostatnio w spra­
w ie zatrudnienia robotników żydowskich w  Ło 
Idzi. W całym budżecie znajduje się zaledwie 
pół miljona zł. na cele czysto żydowskie. 
Ludność żydow ska — kończy mówca — nie 
przestanie być narodem i nie wyrzeknie się 
wałki o swe prawa.

BURZLIWE SCENY,
Do burzliwych scen dochodzi w czasie prze 

mówienia radykalnego socjalisty ukraińskiego 
posła Lwa Baczyńskiego, który wygłasza ostre 
przemówienie, atakując rząd za wypadki lwow­
skie. Przemówienie jego przerywane jest bar­
dzo często okrzykami i gwizdaniem z ław Je­
dynki. Do tu mu1 tu dochodzą, gdy mówca mó­
wiąc o odpowiedzi ministra Składkowskiego, 
używa zwrotu: „Minister Składkowski miał bez 
czelność oświadczyć..." Wywołuje to niesłycha 
ną wrzawę, wicemarszałek Czetwertyński przy 
wołuje mówcę do porządku. Mówca zapowiada 
W końcu, że klub jego głosować będzie przeciw 
ko budżetowi.

Następny mówca poseł Dębski (Piast) odczy 
tuje dłuższą deklarację, w której zapowiada rze 
czowe ustosunkowanie się swego klubu wobec 
budżetu.

Na tern dyskusje przerwano.
WNIOSKI NAGLE.

Przystąpiono z koieji do rozpatrzenia wnio­
sków nagłych. Nagłość wniosku B. B. w spra­
w ie zajść lwowskich uzasadnia poseł Loewen- 
herz, który stwierdza, że Ukraińcy sprowoko- 
kowali wypadki lwowskie, i wzywa rząd ażeby 
zbadał wszechstronnie zajścia we Lwowie i wy 
ciągnął z nich odpowiedne konsekwencje.

Przeciw wnioskowi usiłuje przemawiać poseł 
komunistyczny Bittner. który jednak z powodu 
wrzawy musi zejść z trybuny.

Poseł Stroński uzasadnia następnie nagłość 
wniosku klubu endeckiego w sprawie zajść 
lwowskich.

Po przemówieniu posła Walnickiego (Selrob)

zabiera glos poseł Zachajkiewicz (l$tjb ukr.), oe 
lem uzasadnienia wniosku nagłego j j f e g o  kłu- 
bu. Mówca domaga się wysłania sejqj|pvej ko* 
misji śiedczej do Lwowa. r'|

W glosuwaniu uzyskał większość n p ro ie  na 
głość wniosku B. B. Reszta wnUfjytr*

Wniosek nagły rosła Rasners (uo, ^ p y d o w  
skie) w sprawie mechanizacji piekarf „  żesyła 
marszałek jako zwyczajny do komisjri gdyż 
wnioskodawca nie zabiera głosu.

Wkońcu przystąpiono do nagłości wniosku 
białoruskiego w sprawie bezprawnego zam­
knięcia gimnazjji-: białoruskiego w Radoszko- 
wicacli. Nagłość wniosku uchwaiono w głoso­
waniu przez drzwi 148 głosami przeciwko 147.

Na tem posiedzenie zostało zamknięte. Nastę 
pne posiedzenie jutro, we śiodę.

Posiedzenie Koła żydowskiego
W arszawa. 13- 11 Dziś odbyło się posiedzenie

Kola Żydowskiego, na któ-rem w dalszym ciągu 
toczyła się dyskusja nad wnioskiem w  sprawie 
powołania do życia prezydium złożonego z 3 o- 
sób. Dalszą dyskusję odłożono do wtorku.

Naogół panuje przekonanie, że większość prze 
chyli się na stronę wniosku w sprawie utworze 
nia trójosobowego prezydjum.

„Falesfanę odbuduje Ker en Hajesod“
Pułk. W cdswccd o wrażeniach z Rumunii.

Lwów. 13. 11. ŻAT. W drodze z Czerniowiec 
do Berlina pułk- Wedgewood przejeżdżał dziś 
przez Lwów. Na dworcu kolejowym przywitali 
go przedstawienie miejscowych ugrupowań sjo 
nistycznych. Przedstawiciel ŻAT‘? odoył rozmo 
wę z pułk. Wedgewoodcm, który opowiedział 
o swych wrażeniach z pobytu w Rumun.! Wed 
gewood jest pełen zachwytu dla młodzieży ży 
dowskiej w Rumunii, zorganizowanej w klu­
bach sportowych. Uważa on, że gdyby w  Pale 
stynie było parę- tysięcy tak dzielnej młodzieży, 
sprawa Ściany Płaczu nie byłaby aktualna. Na

zapytanie co do rajbliższych wyborów do narla 
mentu angielskiego, oraz czy ewentualne zw y­
cięstwo Partji Pracy byłoby korzystne dla Pa 
lestyny, Wedgewood odpowiedział, że pokłada 
w tern wiele nadzieji, Palestynę oduuduje jed­
nak Keren Hajesod Wedgewood oświadczył ró 
wnież, że niedawno był przyjęty przez sir Chan 
cellora, który wykJzuje wielkie zainteresowa­
nie dla kraju. Dal on w yraz nadziej], że sir Chan 
celior administrować będzie krajem w myśl ży 
czenia ludności żydowskiej.

Komisja mandatowa wyraża ubolewanie
Genewa, 13. 11. ŻAT. Na wczorajszem posie 

dzeniu popołudniewem komisji mandatowej, ko 
misja w dalszym ciągu obradowała nad petycją 
Egzekutywy Organizacji Sjonistycznej w spra­
wie Ściany Płaczu. Sprawę tę referował prof. 
Rappard. Obrady komisji są zazwyczaj poufne, 
uchwały zaś są ogłaszane po zaakceptowaniu 
ich przez radę Ligi Narodów. Doniesienie „Jour 
nal de Geneve‘\  jakoby komisja postanowiła

Wiedeń, 13 11 PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Białogrodu: Przemysłowiec białogro- 
dzki Savcic podjął się z własnej inicjatywy po­
średnictwa między rządem a koalicją chłopsko 
demokratyczną. Wynikiem ty c t wysiłków było 
oświadczenie rządu, że godzi się na rozwiąza­
nie parlamentu i, że jednak nowe wybory prze 
prowadzi nie rząd neutralny, lecz rząd koncen 
tracyjny. Nowa skupsztyna miałaby przepro­
wadzić rewizję konstytucji, która jednak ma

Prez. Siomióski rewizytuje 
L. Jaffego

Warszawa, 13 11 ŻAT. W e wtorek dnia 13 
bm. prezydent m. Warszawy inż Słomińskl re­
wizytował Jaffego w jego prywatnem mieszka­
niu. P. Jaffe mówił po hebrajsku, funkcję lló 
macza pełnił dr. Lemkia. W toku rozmowy, któ

sprawę powierzyć do załatwienia władzy man 
datowej, okazało s:ę przedwczesne.

Genewa. 13. U . ŻAT. Jak się dowiaduje przed 
stawioiel ŻAT A w  Genewie, komisja mandato­
wa po rozpatrzeniu memoriału w spraw ie Scia 
ny Płaczu, w y, azila swoje ubolewanie z powo­
du zaszłego incydentu, oraz dała w yraz nadzle 
ji, iż rząd angielski kwestie powyższą rozstrzy­
gnie w sposób zadowalający obie strony.

się ograniczyć do rozzerzenia działalności źu- 
panów i do daleko idącej decentralizacji admi­
nistrac ji. Go do rewizji konstytucji musi być 
osiągnięte przed wyborami porozumienie mię­
dzy stronnictwami. Savcic zamierza w najbliż­
szych dniach udać się do Zagrzebia, aby w ejsć 
w kontakt z koalicją chłopsko-demokratyczną.

Przewodniczący koalicji oświadczył na kilku 
zgromadzeniach, że propozycje rządu nie są 
wystarczające.

ra nosiła bardzo serdeczny charak ter prezy­
dent opowiedział o rozwoju W arszaw y w  oą-i 
gu ostatnich 10 lat, o  tem jak m iasto wyglądało 
po okupacji niemieckiej i jak obecnie wygląda. 
Pezydent życzył p. Jaffemu powodzenia w  pi® 
cy nad odbudową Palestyny. Jaffe ze m e) 
strony życzył p. prezydentowi- by Warszawa * 
Polska cała dalej pomyślnie Się rozwijała i ab? 
osiągnęły pełny rozkwit.
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tragedia Rathenaua
(Dokończeni®)

>̂ ^ arc Wotumiał grozę niebezpieczeństwa, , Rathenaua, obcą naroślą na pniu
i  politycznych koncepcyj R athe- 

t  ?oUtvk *° Poincare, który pogodzony
b a  J> ^ an<k | , obecnie w ybiera się do Berii

sP°s°b ftyskutować a 
»l6>'bvy, W sprawie uregulowania reparacyj, 
ł  J  10 PohiCkte. twórca Bloku Narodowego, 
jjąfci . ^yycięstwem, apostoł nienawiści, snu- 

^  swój sen o rozkawałkowaniu Nie- 
0 usadowieniu się Francji nad Renem, o 

Iw iw*1 u* w  postaci separatyzmu Nadienji
I; narodowego organizmu Niemiec. Ten

Saaweł nacjonalizmu i militaryzmu uj- 
Ł«gle, jak wymykają » ę  mu owoce zwy- 

jak pierzchać zaczyna »eft o rozbiciu 
• '.miljm,oWego narodu, 
i 1Ustatiii te ł rok działalności Rathenaua na 

JUKiej arenie polityki międzynarodowtj Wry- 

jjYr1* pojedynek z Poincarem. który wszelki- 
. Sposobami Usiłował sparaliżować jego żabie 

j f . Pełjie dramatycznych akcentów są kartki 
i j e e ^  Ke*sle ra, opisujące perypetje tego po­
leli da forum międzynarodowej konferen 

^  Gett tli. Rathenau przyjechał na tę konie- 
' Ź dokładnie opracowanym planem stwo 

®hla i  całej Europy wąpól tle go konsorcjum 
gospodarczej odbudowy Rosji. Lloyd Geór- 
ówczesny premjer Anglji, przychylnie eto 

go planu, się odnosił, ale, nie chcąc zaclemoi 
■ rowgć przed całym światem izolacji Francji, 

się.na wysuniętą przez, delegata francu- 
stóiego, mińistia Barthou propozycję tz\v. lon- 
j yńskiego memorandum, polegającego na tern, 
ż przyznaje się Rosji prawo partycypowania 

jW' odizkodttwarriach wojennych, jakie Niemcy 
phtdlć na podstawie artykułu 116 wersal­

skiego traktatu pokojowego i na anulowaniu 
ŹelKięh pretensyj Niemiec do Rosji. Gdyby 

N? .tfeii plan był Udał, a nńał wielkie widoki po 
®d*en5ą, znalazłyby się Niemcy między młotem 

,a kowadłem. Pod przymusem więc Rathenau 
Ipdwfygnował *e swego planu oparcia nowej 
1 Pa wspólności interesów gospodar­
s t w  f  Sa^aCłlówuł Frńtićję zawftłct^Ki- fe Ro- 
jsJ? odrębnego traktatu gospodarczego w Rapal- 
jj?* ?  konferencji w Gettui Wrócił Rathenau do 
.Berlina wprawdzie tylko z traktatem w Rapai- 
'*® w kieszeni, ale mógł mie ć to przeświadcze- 

że Niemcy stały się znowu mocarstwem, z 
,'którem Europa zaczęła się liczyć. Pomcnr.j co- 
prswda zatrjumfoWał i przysłąpit do okupacji 
^adtęnjl, ale dalsze wypadki przyznalv rację 
•Rewidującej polityce Rathenaua. Poincatc 
2t,nlążł sojuszników W niemieckich nacjonalt- 
f tacb, którzy uderzyli na alarm t  powodu r**- 
kpmgj jjdr9(jy Niemiec prżez Żyda Rathenaua. 
?kyt znany je łł ostatni akt tragedji RatheńaUa, 
jjy trzeba dłużej nad nim się Zatrzymywać, 
^ ercio n o śr ia  ktiła śżajkl zbójeckiej, która 
^godziła w Rflthęhaua. trafiła w samo Serce 
^ ‘emiec, Indywidualna tragedja Rathenaua 

osła do rozmiarów narodowej katastrofy. Od 
R t y  to całe Niemcy, Urządzając w dzień po- 
P*ebu Rathenaua olbrzymie manifestacje zh- 

“de We wszystkich miastach. Jedynym mo- 
R e m , który pozwala nam po ludzku trakto- 

tę cajg tragedję, jest W ruszajęcy list matki 
Rathenaua do matki mordercy jej syna. „Gdy- 
Y był 2naj ln,ego syna najszlachetniejszego 
 ̂ obleka na świecie, byłby raczej skierował 
foń przeciwko sobit, niż przeciwko niemu, 

dowiedz pani swe mU syriowi, że mu przeba­
dam  w imieniu i W duchu ?amordbwrtnego 
R g o  syriS../ — jfe piękne siotfa nidtltll Raihe- 
^ańa są dójitąwdy jedynie ęctduem eakończe- 

ena tfagedji wielkiego człowieka,
A ź r ó d łe m  ,t#j łrugtdji była źydowskbść Rą- 

'oetiaua.; Sw ą karjerę literacka rozpoczął Rathe. 
jj5Q_ “ttyktiłem Umieszczonym dnia G-go marca 

w „Zukijnftr Hatdena a zatytułowanym  
I^fael". Rattl t e n  tytuł brżmi jako ponu 

ak^ra melodjl, która stała sie potem łeitrtibty 
wem całego jegó żyda. „Wyznać muszę; że }e- 

Żydem" — zaczyna swój artykuł Rathe- 
“■ cr«iną potęgą było źydostwo dla

aryjskiego
społeczeństwa. Nie widział Rathenau tragedii 
żydostwa, a miał ciągle przed oczyma tragedie 
i  wiata aryjskiego, któremu południowe plemię 
narzuciło obcą religję. Czut jednak w bobie w  
rodzaetitiach swej duszy fyaoctwo, które swym  
cieniem kładło się na wszystkie jasiite postacie 
jego życia- Dwie tylko Istnieją Zdaniem jego ka 
teghrje ludzi — wykłada nam Rathenau swojo 
poglądy w ipbi 1904 w essay‘u, umieszczonym 
znowu w  „Żukunit" pt. „Von Schwachhelt, 
Furchł und Zweck" — a mianowicie ludzie sira 
chu i ludzie odwagi. Pierwsi, nie mogąc bezpo 
średtiiO' ujarzmić rzeczywistości, rozbudowują 
swój intelekt i czynią z niego barykadę celów, 
poza którą tlktywajg swoje tchórzostwo. Dru­
dzy bezpośrednio stykają się z rzeczywistością 
i biorą ja W posiadanie nie zapomccą intelektu, 
lecz intuicyjnie, drogą organicznego z nią zro­
stu. Rozumie się, że Żydzi należą ao pierwszego 
typu. Rathenau boleśnie odczuwał to dziedzi­
ctwo krwi, a caie jego życie było tylko jednem 
pasmem buntów i przejmującycn do głębi rewo 
lucyj przeciwko tyraiiji intelektu. Czasem uci­
szała się w nim atmosfera burzy, łagodniała ara 
plituda bolesnych odchyleń, wówczas odkrywał 
w sobie Rathenau narodziny duszy, niekrefo­
wanej celowością, a samej sobie będącej celem. 
Z podróży po Grecji, którą odbył w roku 1906, 
pozostał w jego notatniku maleńki szkic „Bre- 
(yjarum myśtioum1', a w 10 paragrafach tego mi­
stycznego duszy brewjarza, odnajdujemy nieja­
ko w zarodku wszystkfe wytyczne myśli j łów  
r.ych jego dzieł, jak „Mechanik des Geisies" i 
„Von kommenden Dmgen". Krótkotrwałe były 
to jednak pauzy, d o  do głosu przychodził zno­
wu człowiek ceiu, niewolnik intelektu, a jarzmo 
tej niewoli jeszcze dotkliwiej wrzynało się w  
rozoraną do głębi, w  broczącą tysiącem ran du­
szę. Później dopiero pod wpływem Marcina Bu 
.bera i jego dytyiambów o żydowskiej mistyce, 
przeKonał się Rathenau, że źydostwo jest Uietyl 
ko panowaniem inteiektu, iecz zdolnem jest do 
mistycznej ekstazy, do bezpośredndego z Bo­
giem obcowania. Było to jednak, zCaje się, już 
zapóźne, by skierować duszę jego na inne tory.

Teraz zrozumiałą nam się staje heroiczna wal 
kk Rątheti&ua, bv wbtew sobie samemu i prze­
bojem idąc przeciwko najgłębszym swym siłom 
duchowym, wydźwignąć swe życie do europej-i 
skiego poBbmu swego otoczenia. Napoźór nie­
sympatyczne są nam te wysiłki RarhertauJa, by 
upodobnić się zupełnie do ideału pruskiej suro­
wej dyscypliny, Na pierwszy rzut oka śmieszne 
robi na nas wrażenie, gdy dowiadujemy się, jak 
to Rathenau urządził sobie zamek na wzór sta 
ro p n tsk i^ M ó w im y ^ o b ie^w jn e rW ^

1 Rathenau niedaleki był od snobizmu. Nie mo­
żemy się też oprzeć uczuciu niesmaki1, gdy czy 
tamy korespondencję Rathcnaita i  niemiecco- 
narodow^-atltysemickim publicystą Schwarw- 
rem. Jesteśm y nawet skłonni posądzić Rathfc- 
naua, króry wobec swoich żydowskich p rzy ja­
ciół zdobywał się nieraz na ton cienk ie j wynio 
słośoi — o służalczość wobec swego antysenri 
ckiego pi'zyjacie;la, którego stara Sdę ^ z b ro i ł  
słodyczą słów. Gdy Jednak bliżej wnikniemy w  
skomplikowaną psychologię Rathenaua, otwo­
rzy się oklietiiKo, jxi^ez k to te  możemy wglęctnąÓ 
do wc*ąż kotłującego m orza uczuć, Pow iadam ^ 
sobie: R athenau był chorym  m  ftajstraszliwsź% 
chorobę, ną którą niem a żadnego lekarstwa, A 
m!anbvvióle aa  swe źydostwo. Żyło w nltn ucz a 
ote, które Niemcy nazywają „MindeiWettigkeits 
gefuhl, a Lyło ono taK ży we, taić w1 »wyifj Doiu 
przejm ujące, że catruwałc każdą jasną godzi­
nę jego żydia.

Psychoanaliza pozwala tian. obeeme odcyfro 
wywać psychologję grup. Arnold iŚweig w 
feweir gicbokiem dziele pt. „Calil>an'‘, oraz E.
a .  Bernstein w swem stud jtlir o an tj Semityz- 
mię pouczyli nas, że dw a afekty girupowe. a  
mianowicie ałokt dośrodkowy, polegający na 
apoteozł® swej grupy, i odśrodkowy, będący 
tylko reakcją danej grupy na inne ugrupow a­
nia społeczne, stanowią oś hlistorji. Źydostwo 
ubiegłego stulecia zdobyto *ię na patologiczny 
objaw wytzecżenia się Swego dośrodiiiowego afę 
ktu, stw arzając W ten sposób typ  ZydoWŚdBpgo 
antysemity, k tóry  nie widzi żądnych w a n o śd  
w  żydostwie i całą siłą swej tęsknoty siarą się 
przywiązać do wartości obcych grup. R atheńau 
nię zdobył s>ę na odwagę pozytywnego astoJun 
kowania Się  do swego ŹyŚOśtwa, UCZyhiome 
z niej odskoczni do ob ,ęda całego sąd tta . Nip 
mógł siwiej dusz}' powledzSeć taki. Całe jegd 1f -  
cie było dlatego bolesną sZarpadiną, było nleu- 
stanną tragiczną walką. Rathenau był ostatnimi 
nięjako M ohikaninem pokolenia które CTałaZto 
się na rozdrożu życia. N a szcręśde ncwe póktH 
letiit żydostwa me potrafi już naw et zrozumSefe 
tr&gedji Rullicnatia..,

Dr. M F W i

Roiticare w karykaturze

Riyrnond S tały: podaiy się — tworzy now r gablnfet...

kOwy film Chsphflia
Nająowszy fiłip Chaplina nuzywp się „A Oitys 

Lights“- (Światła miasta). Koncepcje- jest oryginal­
nym pomyslen: Chaplina, który też sarn napisał sce­
nariusz, razem ze swoim architektem wybudował 
handlową dzielnicę wielkiego miasta, obsadził wszy­
stkie role, wymyślił kos*jumv J nowe urządzenia te- 
chmczne- Przez przeszło dziewięć miesięcy praco­
wał Chaplin nad tenii przygotowaniami, które są o. 
becnie zupełnie już skończone, tak, że film najpraw­
dopodobniej za kilka tygoani będzie już oddany co
dy iposycji publiczaeśek

Charlie Chaplin jest sam ftóy»«r«m ł *ra główną 
rolę. Jego partnerką jest ajiowu Menu. Keottedy, 
która z nim razem grała w „Cyrku". Akcja odgrywa 
się w jwielMem mJeśde, w ciągu jednej tylko nocy, 
Fłim będz.e Swukąo-tuie wyświetbaiy: raz Jakc. fłjrc 
dźwiękowy, a raz jako film zwykły dla krajów nie- 
mówiących po angielsku. Interesująca Jest rzeczą, że 
nawet w filmie dźwiękowym Chaplin prawdziwi® ni® 
rrówt, raz tylko zaczyna krzyczeć. Widocznie ni* 
przywiązuje wielkiej wagi do filmu dźwiękowego, * 
wprowadratąc go, czyni to tyluo z kouicczuoóei, jJ
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W kalefcfosltepie prasy
KOCIOŁ PRZYGAHIAL GARNKOWI...

Katowicka „Polonia", organ pos. Korfantego, 
narzeka z okazji uroczystości 10-lecia niepodle­
głości Państwa:

Patrząc na przebieg tych -wielkich uroczysto­
ści, z bólem serca i z odrazą w duszy stwier­
dzić nam wypMa, że obóz polityczny, który dro 
gą złamania prawa zagarnął władzę w swe rę­
ce i dotychczas nieusprawiediLiwil swoimi czyma 
mi rozlewu krwi bratniej 3 tego ogólno-narodc- 
w eg o święta nadużył do celów i do reklamy par 
tylnej.

Ale — w  sw cm  niedzielnym dodatku ilustro­
wanym, dając por trety mężów zasłużonych oko 
tu odrodzenia Polski, zapomniała „Polonia" o — 
Piisuoskim! Lóż więc warte są jej narzekania 
na jednostronność obozu przeciwnego?...

SIMILIS SI MILI GAUDET...
Endecka „Gazeta W arszaw ska" ucieszona 

je&i ogromnie — wspoifliMan.y m przez nas wczo 
raj — artykułem b. Prezydenta Wojciechow­
skiego, który podkreśli narodowy charakter 
państwa polskiego. Urzędówka endecka p..zypo 
rnkta*

&wde-;o sformuj cwany program Stroniiictwa
Narodowego mówi: „naród polski jest twórcą 
państwa polskiego 1 jedynem trwałem źiódlem 
Jego sity. Przeciwstawienie zasady państwowo­
ści zisadzle narodowej jest mylne i zgubne'*.

Co jesr mylne i co zgubne w  państwie o  30 
proc. mniejszości narodowych — to dopiero 
przyszłość pokaże.

„CAETERUM CENSEO" P. MACKIEWICZA
, Pos. i¥iackiewscz (wileńskie „Słowo") kończy 
sw e uwagi juodeusoowe, w  których ponownie 
rozwija program mocarstwowy: „od Morza Bał 
jtyckaeg© do Czarnego", stereotypowym mora 
łetn:

Piłsudski nie zestawia nam sukcesorów wśród 
Pl&udczy^.ów. Są tam ludzie ogromnej wartości 
monainej, jak Sławek, człowiek o moralnym typie 
iWinkelrieda, są Judzie pod .każdym względem po 
arząda' P  łsudski mus- przyjąć konsekwencje czy 
Eu spełnionego w maju 1926 roku — musi zostać 
Krójem i Wlełkim Księciem.

dISTORYCZNA M ANIFESTACJA
„N asz P rzeg ląd" pisze o LiątKowę] mar.ifesta

Z  T E A T R U , U l E R g T U f t Y ł  S Ł T U K I

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
fcrodę poraź 3-ri po cenach zniżonych, znaikonuf a 
operetka amt rykańska Z ab łąk an a  owieczka ‘ Pe 
reca Sa/ndilera. Śpiew, 1 ince, niefrasobliwy humor. 
W „te pręta* ji doskonałych artystów  pp. Necha 
my, J urosła wsk'±j, Litw.iny, uha&za, Kadyszu. 
Szrjft^ecera i  innych, wywołują, gorące oklaski 
rozbawionej publiczności '

  z  TEATRU tM. J. HŁOWACKIEG&. Przyjęta
entuzjastycznie przez publiczność i krytykę kome- 
djo opt ra .narodowa Bogusiawskiego-Kamińskie- 
go „Krakowiacy i górale'1 pozostaje na afiszu 
dziś w~ środę i wszystkie następne diii tygodnia,

  TEATR REWJT „GOJi.G". Dziś prenijera ak­
tualnej rew ji pióra Tuwima, Hemara, Jastrzębca, 
Cył niskiego i  innych pt. „To są płotki" z udłaa- 
łe.n całego zespołu. Nowe dekoracje i  kostjumy. 
Wykonane przez studentów Akad. Sztuk Pięknych 
pod kierunkiem p. Marcinowa i \Vojclcchow-kie 
go. O rkiestra wojskowa 20 pp. pod dyrekcją ka­
p e lm is trz a  Tadeusza S egietyńskiego. Prem jera 
wzbudziła w .elkłe zainteresowanie. Codziennie 2 
przedstawienia o  7 1 9-tej.

_  TEATR DLA DZIECI I  MŁODZIEŻY (ul. 
Rajska 12). Prześliczna bajka „Janek i Franek, 
czyli w  k ra ju  króla Leniucha", która ns niedziel­
nym poranku zachwyciła - naszych milusińskich, 
powtórzoną Zostanie w niedzielę 18 boi. o  11 ra ­
no. Boh ty W handlu WP. Rudnickiego, Rynek 
A—B.
— n. PORANEK SYMFONICZNY Związku za wodo 

wych muzyków R. P. Oddział w Krakowie odbędzie 
sie w niedzielę dnia 18 bm. o godz. 11 przedpołud­
niem w" sali Starego Teatru. Dyryguje Ignacy Neu_ 
maTk, pod którego batutą wykonają nasi symfonicy 
Berlioza: Uwerturę „Benyumto Cellini". oraz niegra 
ne jeszcze w Krakowie Mussorgsky‘ego: „Introdu-
ction" i „Danse de Persanes" z opery Chovantchina 
Liadowa: osiem rosyjskich pieśnni ludowych na or- 
idMtirę oraz Alfyena: „Midsommarvaka“ szwedzką

cji warszawskich dzieci żydowskich w  rocznicę 
niepodległości Państw?: .

Historyczne znaczenie pochodu polega na tein. że 
była topierwsze manifestacja .puhliczna żydos. wa 
na cześć święta niepodległości i kierowników pań 
stwa — o wyłącznie świecktiii, narodowym cha 
rąkterze. Wbrew oszczerstwom antysemickim i 
kalumniom m aklustw a politycznego — żydow­
ski obóz narodowy znów dowiódł, że pod i ego 
sztandarom skupia s;ę przeważająca większość 
Żydów polskich, zespolonych ideologh, fostę.pu 
demokracji, pełnego odrodzenia narodu żydo- 
wsiKitgo i głębukfegc przywiązania oraz wierno- * 
śc: obywatelskiej dla Rzeczypospolitej Polskiej. 
Przed Zamkiem i Belwederem zgrorr.aazily się 
zastępy, symbolizujące siłę puóstwowc-twó: - 
czą żydostwa, ignorowaną tak często przez poli 
tykę krótkowzroczna łudzącą się przypuszcze­
niem, że ta siła tkwi w sferach naszej rodzimej 
reakcji.

Radość szczera, entuzjazm żywiołowy, . god­
ność narodowa : poczucie taktu — oto cechy, kto 
re charakteryzowały manifestację wczorajszą. 
Nie było w tern nędznej czołobitności. Godnie i 
dumnie szły szeregi żydowskie: w czci głębokiej 
pochyliły się ich sztandary przed grobem, kryją 
cym zwłoki Żołnierza Nieznanego, który oddał 
swe życie za Rzeczpospolitą, poręczając rów­
ność wszystKim swyrr obywatelom. Z piersi wy 
darł się okizyk serdeczny na cześć szlachetnej 
postaci p. Prezydenta Mościckiego, wyrazem po 
dziwni i uznania były okrzyki, które rozległy 
się przed Belwederem — na cześć marszałka 
Tłum śpiewał hymn Rzeczypospolitej. I śp!ewał 
też pieśń nadzieli żydowskiej, w której niema to 
nów — „majutssa".

BUNT
Dr. Gotlieb pisze w  „Hajncie* o „buncie" kliki 

a s y  mila to*- s ko -bezpa i ty j ne j “ przeciw  sjoiliston: 
w  kabale lwowskim

Jest to bunt bezideowości. Postanowiono za­
trzasnąć podwoje kahałów przed każdą myślą 
żydowską o wielkim horyzoncie. Pod pretekstem 
„interesów gospodarczych" rzucono klątwę na 
Syjonistów, którzy mogą, ucnowaj Bu ze, usiłować 
rozbudować w kabale gniazdo dla żydowskiego 
odrodzenia kulturalnego. „Gospodarcze interesy" 
w takięj insrytucp, ’ak kahał nigay nie istniały 
i nigdy daięj istnieć nie będą. Pozostanie tam 
zimna pustka, w której zaginie wszelka inicjały 
wa odnowienia, upiększenia życia żydowskiego.

Ib)

raipsodję. Jakó solista wystąpi p. Karol Szreter, do 
skonały 1 zagraincą cenfony pianista, który wykona 
konctrt foitepianowy e-mol Chopina: z tow. orkie­
stry- Bilety w cenie od 1—5 z*, do nabycia w kasie 
dziennej Starego Teatrn (telefon Nr. 1485).

— EGON PETRi. ieden z najświetniejszych piani­
stów współczesnych, którego koncert a cieszą się 
wszędzie nadzwyczajnem powodzeniem, wystąpi w 
Krakowie we czwartek, 15 bm. w Starym Ttatrże. 
Koncert ten ze względu na program, oraj jegc wyko 
nawcę Ściągnie zapewne liczną publiczność do Sta­
rego Teatru.

— JEDYNY KONCERT KWARTETU DREZDEŃ­
SKIEGO, którego występy są u nas zawsze entuzja­
stycznie witane, odbędzie się w Krakowie w niedzie 
lę, 18 bm. w Starym Teatrze. Znakomity ten zespół 
kameralny wykona ku uczczeniu setnej rocznicy 
Franciszka Schuberta program, złożony wyłącznie 
z utworów tego mistrza.

— STANISŁAWA ARGASIŃSKA znakomita śpie­
waczka urządza w piątek dnia 16 bm. y sali Boioft 
skiego uieczór pieśni kn' uczczeniu 100 rocznicy 
śmierci Fr. Schuberta. Próg.arr. wypełni szereg pie­
śń' kompozytora. Przy fortepian1* dyr. B. Walek- 
Walewski. Bilety do nabycia w składzie fortepianów 
Wl. Boloński, Rynek gł. 34.

— ZAMKNIĘCIE WYSTAW S AMLIC-KIEGO, RUB 
CZAKA, OLESH, KRCHY I ŻURAWSKIEGO. We 
czwartek o 4 popoł. nastąpi zamkniecie powyższych 
wystaw, które cieszyły się duism powodzeniem. Po 
zostaje więc ostatnia sposobność ich zobaczenia i za 
kupienia cennych niedrogich dzieł.

— NOWA WIELKA WYSTAWA W PAŁACU 
S2 rUKI otwarta zostanie w nadchodzącą niedzielę. 
Na wystawę tę złoży się duża ekspozycja niezna­
nych dzieł Kazimierza Sichulskiego, którego dzieła 
zajmą wielką salę. W świetlicy pomieszczone będą 
obrazy Mieczysława Filipkiewicza, w sali naprzeciw 
dzieła niela niedawno zmarłych artystów: Jerzego 
Winiarza i H. Kunzeka, salę zieloną zajmie Szymon | 
Mueller, małą salkę wystawa bieżąca. Ponadto w ga I 
Wotach wystawione będą miniatury Dąbrowal Jej. •

h t . W ?

Uroczystości 10-lecia niepod­
ległości Państwa

Z całej prowincji otrzym uje^./ spitalWMdataW 
z uroczystości ku uczczeniu 10-lecia niepodległe 
ści Rzeczypospolitej. Wszędzie ludność żyoawA fc 
b ia ła  liczny udział w urocz.ystoś.jiach, rnanifesir 
j:ic swe gorące przywiązanie do państwa Dzael 
nice żydowskie były wszędzie ujdekorowuiue d w  
rągwiami państwo wemi, a  okna lumdnowune IN 
lipkam i wyda.iem. z okazji uroca.ystośok

Z Przem yśla donosii nasz kor spoudent (T)r W  
s*botę o godz. 5 wieczorem zeuiały się przeć nt- 
tuszem, pięknie JiuminoY.anym, liczne delegacje 
stowarzyszeń, wojskowości o raz tysiączne tłumy 
publiczności. Do zebranych przemówili staro&tai 
W:ześnłowski, dowódca O. K gen Galie. x harf 
mistrz Kroguleckd. Władze duchowne reprezento­
wali biskupi ks. Nowal. i  Fischer oraz naboi 
Gli.ser. W niedzielę po r abożeństwie w  kościo­
łach i  templu,odbyła się w rynku defilada wojsku, 
szkół stowarzyszeń dtd. Następnie odbyła się 
wielka uroczystość, zakończona uroczystym prae 
marnowaniem placu Kolejowego na P ia t Legio­
nów. Burmistrz Krogulecki odsłonił po przaiuó 
wicniu tablicę pamiątkową, wmurowaną w  body 
nk dworca kolejowego. Następnie odbył isę impo­
nujący pochód pod Dou Żohuerza Polskiego, u- 
fundowany przez obywatelstwo przemyskie z o- 
k ;z ji 10-leciia Rzpltej. Ludność żydowska wzięła 
bardzo liczny udiz:ał we wszystkich uroczysto­
ściach. Roprezen.owane były w  szczegóh-OŚai: or­
ganizacja sjodsks. Klub żydowski w Radzie miej­
skiej, kabał, stow. kupców, Jad  Cłiaruciiu, stow. 
di< bnych kupców, związek inwalidów, gunnacjiuuj 
żj-dowskie itd. Wieczoi era odbyła się w  salach 
Domu robotniczego uroczysta akademja.

* m »
Z Biecza donoszą nam, że podniosły iiastrój 

uix>czystości nicpodiegłościiowej w  tej miejŁCOW© 
śoi zamąci) swem nietaktów nem przemówieniem 
tamtejszy aptekarz endecki p. Fusek. Wydelego­
wany do wygłoszenia przemówienia przez magi­
strat, k tóry obecnie nie leży w rękach endeckich, 
powinien był ten pan zrozumieć, że n'id należy wy 
korzystywać takiej chwili dla małosticowyd’ ra­
chunków endecko-politycznych. Mimo to  w swo­
je m przemówieniu zwrócił się do Żydów z ordy­
narnym apelem na temat „wdzięczności'', . ,tułac- 
tw a‘‘, „tobołków wędrownych1- itp., przep>wiaóa 
jąc przytem, że mniejwięeej za 50 lat skończy saę 
„raj żydowski1' w Polsce. Przypominamy, że
przed 10-oiu laty z okazji wyswobodzenia Folski 
w trącił do więzienaa ten sam p. Fusek błp. Jakó- 
ba Goldberga, byłego tutejszego prezesa kaharu. 
człowieka ze wszechmiar godnego, a przytem od- j 
danego szczerze obywatela polskiego. P. Fusek 
n'ejednokrotnie już dał się we znaki ludności ży­
dowskiej Biecza. Na szczęście odsunięty jest oii 
obecnie w raz ze swoją kliką endecką od rządu, 
a szkoda tylko, że m agistrat akura4 takiego poli 
tyka desygnował na mówcę podczas uroczystości 
i j  jpodległościowyct..

Dr. med. S. F R P E D E K E R
specjalista chorób iamy ustnej i zębów 

31£2er przeprowadzi* ale
tm  ulicę Karmelicką L. 28 

Ż E  G A RE K

T O  *IZCZYT P R E C Y Z J I

Pozostałej RodcLnie, pogrążonej w  nieutulo­
nym smutku z powodu śmierci

błp. Tow. Dyr. Szymona /Rhppa, 
współzałożyciela naszego Związku, w :*raia nal 
głębsze i najszczersze współczucie

Związek Abs. Szkół Sredn 
„Przyszłość-Heatld* 

.28l£ w Krakowie
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K rak ó w , d n ia  14 l i s to p a d a  19: 8 

Wychodzi co 2 tygo^sie 
Jako d o d  tek 

„N O W E G O  D Z IE N N IK A

i n
świętego kraju Praojcowi

Ten oto napis czytamy na skromnej kolorowej 
^ rv’’e1 która ma Wam dać najłatwiejszą i najlep 
**3 sposobność, przysł ożai ia u.'ę świętej sptaw ie 
^  bowiem czytamy dalej: „Keren Kajemeth wy- 

zoemię palestyńską na wiecziną własność
żydowskiego", 

kioste siilne słowa, którym towarzyszą najpię.k- 
f**jsze obrazy. Cudne kwitnące osady żydowskie,
^ '- ą c e  radosną pracą, szumiące gaje oliwne i eni- 
^Wphłsowe, uczelziie, szkoły, szkółki i różnorod- 

Warsztaty pracy żydowskiej. Wszystko to  po 
^staio  na ziemi odkupionej przez Naród.

tyiele tej ziemi czaka jeszcze wyzwolenia, od 
^  to zależy, od naszej żmudnej codziennej pracy 
: Poświęcenia, aby ziemia ojczysta, przez wueM 
y%ca odłogiem, zakwitła miodem zdrowem ży-

ci«n.
Cóż nam dalej opowiada nasza skromna, kartka 

*“ Jadikowa'? „Każdy uczeń i każda uczeni ca mają 
'^W ią^ek  dopomagać K. K. L. przez nabycie 
^acaków  po 5 groszy i nalepianie ich na kartki 
^ładkow e. Kto- wypełni kartkę 20 znaczkami, o- 
rzytna od K. K. L. dyplomik na jedną gałązkę".

3  yobraźcie sobie teraz dzieoK gdyby każdy z 
"as  postarał się o taką jedną Tub kilka gałązek,
^  gaju noszącym imię naszego ukochanego Wo- 
ł“ «, Wiele powstanie z  tego dumnych, w  niebo 
skżelającyoh drzew, które przyniosą użyźnienie 
^®*ai i ukojenie ludziom.

Podajemy Wam tu jeden z pomysłów, stosowa- 
nych przez K. K. L., pozostawiając Wam swobodę 

względem przesyłania nowych projektów, j 
t"t«dżcae dzieci o tein, iż Palestyna jest obecnie 

r* jem dzieci i młodzieży, mówił nam o tern jeden 
* ^®j dzielnych synów, znakomity poeta, hebrajski

Byątryoki, który przyjechał z słoneczne]

* i
Ojczyzny, aby powiedzieć nam, iż ziemia woła, że 
nie wolno w chwili obecnej tracić czasu. Siły na­
sze najlepsze chęci i wolę skierować musimy dla 
pracy, która jako rezultat przynieść nam może 
„wyzwolenie zaemi‘‘.

Z ukochaniem prawdziwem w swych głębokich 
marzycielskich oczach poety, opowiada nam By- 
strycki, wiele pięknych i radosnych chwil, prze­
żywają szczęśliwie dzieci palestyńskie z powodu 
Funduszu Narodowego. Gzy to wtedy, gdy z powo­
du świąt przynoszą do centralnego biura K. K. L. 
rozmaite własnoręcznie wykonane robótki, kw ia­
ty, jarzyny pielęgnowane na działkach i urado­
wane tworzą pochody z napisami treścią związa- 
nemi z Funduszem Narodowym, a kończące snę 
lancami, śpiewami, czy też w  Rosz Chodósz, gdy 
z wielką pompą wypróżniają niebieskie puszki a 
nauczyciel opowiada im o znaczeniu Funduszu 
Narodowego.

Wiele ciekawych i miłych rzeczy usłyszeliśmy 
od Bystryakiego o  dzieciach palestyńskich, o ich 
pieśniach o słoneczny cli, wesołych, o listach, któ­
rymi zasypują poetę, w których odbija się lazur 
nieba ojczystego’ i pogoda ich codziennego życia.

Pewno będziemy mogli wkrótce zapodać wam 
wiadomości od nich.

Lecz cóż nam przyjdzie zrobić teraz, czy mamy 
pozostawić pieśniarza naszego i towarzyszy jego 
bez odpowiedzi?

Postarajcie się wszyscy, aby każda klasa miała 
zapełnionych przynajmniej kilkanaście kartek (na­
być je można w każdym oddziale K. K. L.). Stwo­
rzymy z nich piękny, pachnący gaj, w którego 
każdej gałązce, mieszkać będzie jedno młode, go­
rące, kochające swą ojczyznę serduszko. R. R.

siczeście
^  domu, w którym mieszka Natan, syn Sa- 

?lUela, starego mełameda jest mała, cicha bożnicz- 
*-a- A naprzeciw niej jest kuźnia. Taka potężna w 
s" ej Wielkości i mroczna, że dziwi ie mi się robi 
Ą* sercu, gdy nieraz przechodząc -  zaglądam do 
' ej Wnętrza. Kuźnia, w której czarci, silni chłop- 
cy kują prz.y ogniu rozpalone żelazo.

A  codzień, gdy słońce zachodzi, a daleko — na 
Óiehie czerwień się zlewa z fioletem, stoi Natan w

bżnięicg j szepce cichutko i serdecznie modlitwę 
«0 Boga:

0  Boże wielki, dobry, miłosierny — Boże., po-
*Wól mi być k o w alem -----------

A- tymczasem W kuźni — naprzeciw, gasną osta­

li ie ognie, a czarni chłopcy, po dniu długim, pra­
cowitym, odkładają ciężkie młoty i ze śpiewem na 
ustach biegną na ulicę... Na dworze jest wiosna, 
taka cudownie — zielona, a w ogrodach i na łą ­
kach gdzieś za miastem, pachną świeże kwiaty. — 

* * *
Wysłuchał Pan Bóg modlitwę Natana, bo stoi 

oto w  kuźni swojej umiłowanej, utęsknionej — 
stoi przy ogniu i młotem wali w gorące, czerwone 
żelazo. Dumny jest i silny. Za każdem uderzeniem 
miota lecą iskry, takie piękne i żywe — aż pod
samą powalę kuźni, A kowadło śpiewa pieśń o
WiClkiein przeogromnem szczęściu, które jest w 
jego miodem sercu.

*  *  *

Gdy dzień się kończjT i spływa cichy niebieski

Z prąc nawych czytelników

A gdy dostałem pierwszy raz 
nagrodę • 19

A gdy dostałem pierwszy raz nagrodęj 
Świat mi się zdawał jako z baśni cud,
Po którym Twórca mię Swą dłonią wiódł: 
Wszystko w mych oczach było świeże, młode. 

Drogi zielone i dziwnie pachnące, —
Nawet kalu?e mieściny i błota; —
Ziemia — jakgdyby czarodziejska grota,
Nad którą wisi Wieczna Lampa — Sronc*. 

Ćwierkały pleśni mi Lirnicy Boży —
Dziwnie znajomy był mi ów i ten...
Śniłem —; lecz jakżeż piękny był to sen...
A blask młodości przyświecał mi Zorzy. —■ 

W abiły do się chmury b Lał olane,
I pieścił włosy szary ulic pył, —
Calowa! skronie, gdym o  szczęściu śnił,
I wokół głowy rzeźbił mi koronę 

Chude swe ręce wyciągały drzewa,
Pragnąc jedynie uściskać dłoń moją:
(—■ Ach, patrz! jaik kor.iie tu przedemną sio jął...) 
Taką cześć wszędzie mój wygląd rozsiewał!

Wróćcie mi radość dn’ owych, o słońca* 
Zapalcie w duszy znowu upojenie, —
Blaskiem ozłóćcie szare życia cieniej 
I lejcie, lejcie nektaru — bez końca'... 

Kraków. E lazar BŁrnbacL,

wieczór, Natan w raz z chłopcami — towarzysza­
mi pracy, opuszcza kuźnię. I Idą Wtedy ua łąkę 
Mikołaja, by pod spokojnem gw ieżdm tem  niebem 
tańczyć jatkiś szalony dziko- wesoły taniec.

Horra... Horra...

A w nocy, gdy wszyscy 9pdą Jui, a SwtatlttSó ? 
księżyca zalewa pokój •«— wtedy marzy NaW i O 
kraju jakimś jasnym, który jest taik daleko, a je d - ' 
naik taik busko jegc sercu — o  kraju  drogim. U> 
chunym — o ojczyźnie swojej... J0ruszjuiqjinl... *

Nahtun Blltf

J . L. PEREC,

Niema litości ■■■
Zasnuły się niebiosa ołowiinnemi cnmuiraim 

Wiatr huczy i szarpie nagiemi drzewami. Sierp ; 
kosą przeszedł już przez pola i pozostawiły tylluo 
puste ścierniska... Zbliża się zima.

Wówczas zapragnęła różyczka zakwitnąć.
Czerwona była, jaik purpura, lecz drżała Z z2* 

mna. .
Ostatnim wysiłkiem rozw arła swój kielich, by} 

zaczerpnąć nieco depta, odrobinę światła, lecz jui.
O B

s z a c h a r .

jankałe
zapadłej prawie bożnicy, w części wolnej i 

sat-(izo wilgotnej, reb Jo-szua prowadzi swoją ji- 
zyWę, Tu ślęczy dniem i nocą Jankałe nad wier- 

‘fURii świętego pisma, jednak myśli jego unoszą 
I hen za mury wilgotne, za miasto brudne i du- 

^**®— Ża miasteczkiem płynie, iskrząc się w słoń-' 
A* mieniąc się tysiącem barw, maleńka rzeczka. 

a Jankałe przesiaduje w wolnych chwilach. Tu 
aki wznoszą nymn na cześć zbudzonej z długiego 

.hiowego snu przyrody. Ziemia pokryta kilimem 
i kwiecia, rozkosznie oddycha pod całusami 

lubieńca swego — słońca, 
c, “Okałe me może wytrzymać w ciasnej jeszywie.

'. Wa Tory nie idą mu jakoś do głowy. Kilkakro 
Przeczytał już wiersz i nic a nic nie rozu-

miżony przymyka oczy i marzy 
to wraca z pola roboty. Jest w Erecl 
akoś dziwnym trafem znalazł się w  środowi

H k A l c l . ł i  •   r-mlaki ć azawnym trafem znatazi sk
kolegów, którzy jeszcze przied rokiem opuści- 

U ^ tu s . Pieśń robocza płynie ęicho z ust, spieczo- 
j  wt żarem słońca. Słońce ostatniemi promykami 

jeszcze ziemię.. Gdzie ino spojrzeć wracają 
chałatów. I zewsząd płynie pieśń we­

soła, dziwnie harmonizująca z senna pieśnią A ra­
ba. I Jankałe taki szczęśliwy!

I zanucił Jankałe pieśń wesołą, pieśń zwycię­
stwa i dumy. jj

A rahi jeszywy i koledzy ciekawie podnoszą z 
nad starych ksiąg oczy... Wszak zaszło coś dzi­
wnego!

Jankałe, cichy chłopaczek, najlepszy uczeń jeszy­
wy śpiewa pieśń chaluców.. Pieśń... wyrzutków...

A gdy skończył Jankałe śpiewać, po twarzy je­
go potoczyły się wielkie łzy.

Na dworze zupełnie jest ciemno Chłopcy ci­
chutko opuszczają jeszywę. Chwiejnym krokiem 
wychodzi Jankałe za miasto

Tu nad rzeczką, cicho nucącą odwieczną swą 
pieśń. Jankałe siada. Cicho szepczą usta jego 
skargę. Żal ma do ojca swego, który chce by on, 
Jankałe został rabinem. Żal ma dp tej rzeczki, 
która już tyle łez jego pochwyciła i uniosła, żal 
ma do księżyca, który jest jedynym świadkiem a 
milczy... Wszak tak pragnie pracować dla dobra 
swej ojczyzny! Rzeka melodyjnie kołysze zmęczo­
nego chłopca do snu. Jankałe śni...

Wielka radość panuje na świec.ie... Wszyscy, 
wszyscy Żydzi jadą do swej ojczyzny. I jego tatuś 
i mamusia i siostrzyczka Lea. Tylko dziadunio 
nic doczekał tej wielkiej chw ili.. Pędzą pociągi 
hen daleko... Z nimi na wyścigi pędzi pieśń wszyst­

kich iudz-
A najgłośniej śpiewa Jankałe...
Bo tak mu dobrze 1
Reb Sender, jego ojciec zakupił całą farmę W 

F.iec. I Jankałe idzie codziennie pracować. Z pie­
śnią na ustach, z uśmiechem na ogorzałej twarzy...

Tu wszyscy muszą pracować! Tu nie traci się 
marnie zdrowia w wilgotnych chederach jeszywy. 
I tu modli się człowiek... A całkiem inaczej... Na 
wolnem powietrzu, w skwarze słońca fruwa hymn 
pochwalny... Tu wznosi się modlitwa w kształcie 
pieśni wesołej...

Pieśni nad pieśniami!
I Pan Bóg litując się nad biedną duszyczką 

chłopca powołał ją do Siebie. Nad ranem znale­
ziono Jankałe już nieżyjącego. Usta miał szero 
ko otw arte i jakiś błogi uśmiech błądził mu po 
twarzy..

Reb Josżua poznał swego ucznia!
Także reb Sender poznał swego syna.
Reb Sender stojąc nad trupem swego syna, uczuł* 

wielką pustkę w swoich p iersiach..
A z ócz maleńkich Lei, czarnych jak noc, poto­

czyły się wielkie Izy...
Całe miasto pospieszyło na pogrzeb maleńkiego 

chłopca z jeszywy! Ale nikt nie domyślił się, dla­
czego tw arz Jankałe była Lik szczęśliwie uśmie­
chnięta i na jakiej ziemi Jankałe uehął.
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lodchodził jej kres. ' -iWi
Tam, w dali rozkwitła wiosna. Teraz budzi się 

*ove życie, nowa nadzieja, świeża radość. Roz­
kwitną tam nowe róże, wokoło nich fruwać pocz­
ną barwne motylki, a tu, tu kona wszystko i  waę- 
Inie.

Szybkiemi kroki zbliża się zima, anioł śmierci: 
ichnie mrozem, ziionie śniegiem.

Plącze różyczka i prosi: Ach, Boże miłosierny! 
Zlituj się, zlituj nademną! Ledwiem zakwitła, 
jeszcze mi sionko nie zaświeciło, życiam nie za­
znała! Czemuż ukrywa przedeinną słońce swe o- 
blicze? Czyżem temu winna, że zoszairn za późno? 
Czemuż opuszczam ten świat bez światła, bez cie­
pła, bez życia?

Miłosierny, gdzież Twa lilość? Litościwy, gdzież 
Twe miłosierdzie?

Na próżno prosisz, napróżno! — Świszczę w iatr 
gniewny i zwiędłym liściem zamyka jej usta.

Pogrzebaną została różyczka i więcej się już 
mit żaliła...

(Przeł. z hebr. Cwi Tomer.).

Wiadomości szkolne
Wilek Neumann (Kalwarja Zebrzydowska): W 

zeszłym tygodniu byliśmy z naszą Panią w Lanc­
koronie na wycieczce. Zwiedziliśmy Kapliczkę 
Konfederatów barskich i Ruiny Zamku. Było bar­
dzo przyjemnie. Zresztą w szkole nic ważnego.

W naszej maisoe nie czytają „Dzienniczka", a w 
7-ir.ej klasie czyta tylko kitka dziewcząt.

Nasza Gazetka Nr. 5—6 zawiera następujące a r­
tykuły: Od Redakcji, Opowieści Magida z Dubrua, 
Życie sieroty, Kto przypiął dudkowi czubek, Listy 
t  Jarosław ia, Dwa szczury, L isty 'ze Złoczowa, Ja ­
rosław ia, Stryja i w. i.

Gazetka ta, jest organem wychowanków Zakl. 
sierót Żyd. Gminy Wyznaniowej we Lwowie ul. 
Janow ska 34, Redakcja zaprasza swoich kolegów 
Z ianydi Zakładów do współpracy. Artykuły przy­
syłać należy pod wskazany wyżej adres.

Nasz konkurs: Selig Beck (Jasło) pisze nam, że 
najbardziej podobają mu się opowiadania Da­
wida Friszm ana i  Szalotna Asza,

ODPOWIEDZI REP, „DZIENNItZKA“
Heni oś Fruhman (Dobczyce): Czy dyktowałeś

Komuś Twą miłą kartkę? S taraj się zachować 
BWroty gramatyczne.

Z. M.: Staramy się uwzględniać w konkursie 
tylko staranne i  czytelne rozwiązania.

Kwnoa Chejrut ILI: Niestety nie posiadamy od­
powiedniej sztuczki dla starszych panienek. Sta­
raliśm y się tłumaczyć z hebrajskiego wzg). żydo­
wskiego, lecz były to  sztuczki zbyt poważne, w 
Których występował sam Matatjasz i oprawcy z 
nożem w  ręku. Dla dzieci w  wieku do lat ló-oiu 
możemy Wam posłać wesołą „Omyłkę" łub „Gro­
sze chanukowe* Szałoma Aiejchema.
. Palestyna E.: Postaram y się zapoznać bliżej z 
Stosunkami panującymi wśród młodzieży w  tej 
■miejscowości i podamy Gi wskazówki, do kogo 
masz się zwrócić, abyś miała znośniejsze warunki. 
Pam iętaj jednak, dziecko, o tem, że niejedna była­
by zadowolna, gdyby wśród obecnych ciężkich wa­
runków znalazła stałe zajęoe i płace. Może bę­
dziesz mogła zrobić pewne oszczędności i nauczyć 
się języka hebrajskiego, zbliżysz się w ten sposób

bardziej do ideału Twego.
Łosia Roaenbaohówns (Przeworsk): Jeżeli prze­

czytasz uważnie „Dzienniczek', spostrzeżesz, że 
jest także drugi konkurs. Może będziesz mogła 
wkrótce nadrobić braki w hebrajskiem. Dajemy 
zawsze więcej zagadek, trudniejsze i łatwiejsze; 
gdybyśmy dawali same łatwe, skarżyliby się zno­
wu starsi. Poszlij własną krzyżówkę 

Gościa Dawidsohnówna: Nie stosujesz się do
kilkakrotnie już wyrażonych życzeń „Dzienniczka" 
w sprawie zagadek.

Mania Kemplerówna: I ty częściej dostaniesz 
„pocztę", jeśli będziesz pilniej pisywać do nas ta 
kie mile liściki jak ostatna. Łamigłówka jest tro ­
chę koszława, — może się da poprawić.

-080-

Genia Auglisterówna: Anagram dobry, tró jkąt 
nieszczególny. Czy poza tem nie masz nam nic (kó 
powiedzeniu?

Marta H.: Napisz przede wszystkiem coś o sobie. 
Skąd ten smutek? Gzy naprawdę musisz stawić 
czoło nieubłaganemu życiu?" Chcemy zawrzeć 0 
Tobą bliższą znajomość.

Rózia Blattówna: Dziękujemy za liścik — nie 
rozumiemy tylko, dlaczego otrzymaliśmy go do­
piero teraz.

Balka Pinterówna: Wyszukaj sobie dla zagadki 
nazwisko więcej znane. — Obrany przez CSebie 
działacz nie jest znany ogółowi młodzieży. Należy 
Gi się jednak pochwala za staranne wykonanie z tr  
gadki.

DZIAŁ ROZRYWKOWY

ŁAMIGŁÓWKA
Ułożył ibzćf Thllm , Strzyżów .

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9

10 

11

12. X

1. Kraj w Afryce.

2. Nazwa drzewa.

3. Przyrząd, służący do rozmawiania ze zna­
cznej odległości.

4. Imię żeńskie.

5. Zakład zastaw niczy.

6. Mięśnie (inaczej).

7. Nabożeństwo (w języku ębcym).

8. Ostatni król żydowski.

9. Zwierzę krajów polarnych.

10. Część świata. *

11. Miasto we Włoszech.

12. N ieznany (w języku m artw ym ).

L itery, oznaczone krzyżykam i, czy tane  z gC ry  
ROZSYPANKA 

Ułożyła Hermina Sllberfeldówna
Z liter: a, a, n, o, r , a, b, n, o, r, a, b. n, r, r; a; 

e, o, r, w, a, k, o, r, z, — ułożyć 5 wyrazów pięcio- 
głoskowych, które czytane poziomo i pionowo bę­
dą miały to samo znaczenie.

ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 1Ł-G0:
Łamigłówka; 1. Brukiew, 2. Ypsylon, 3. Sandały,

4. Tektura, 5. Rogówka, 6. Yatagan, 7. Czaszka, 8. 
Kanarek, 9. Igiełka. Całość: Bystrycki.

Szarada: Parada.

na dół, dadzą nazw ę św iętej pam iątki Ż ydów . 
DOBRE ROZWIĄZANIE ZAGi DEK Z NR. 13-GO.
nadesłali dodatkowo: Diana Grunbaum, R. Lorió- 
wne, H. Stoeger, E. Forscher (Pilzno wieś Wygo­
da), E. Friedmanówna. Wilek Neumann, Balka Pin- 
terówna, Genia A., Mania Kemplerówna, Mania 
L ibanów , Zofia Zughaftówna, Rózia Horowitzó- 
wna, A. Jerzy Landau, Tulek Fuss (Tarnów), E- 
dzia Kor.igold, Sala L., Róża Geigerówna, Lusia 
Rosenbachówna Mina Hornig, Marysia Zirnetó- 
wna.

(Dalszy wykaz w następnym numerze.).
Krzyżówki nadesłali: Balka P„ Guśoia Dawidso- 

nćwna, Genia Anglister, Mania K., Pola Geigeró­
wna.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Jedna noc“ i „Maks królem cyrkow­

ców"
NOWOŚCI: „Ludzie poćzaemni“

SZTUKA: „Tajemnica starego rodu*.
WANDA: „Pan Tadeusz" (A. Mickiewicza). 
UCIECHA: „Pan Tadeusz" (a . Mickiewicza). 
WARSZAWA: „Synowie pustyni" i „Polonia Re

?tituta“.

Czego
KĄCIK DLA NAJMŁODSZYCH

się Dzidziusia w szkółce 
nauczyła

Dzidziusia była wielkim brudaskiem. Lubiła 
wprawdzie kąpać swoje laleczki i puszczać na 
wodę białe gąski 1 żółte kaczusie, ale pozatem u- 
ważała, że woda jest niepotrzebna, a zimna woda 
największym wrogiem małych dziewczynek. To 
też, kiedy pierwszy raz poszła do szkółki, była 
zdziwiona, że przed śniadaniem każde dziecko 
grzecznie myje rączki i wyciera starannie w ręcz­
nik.

— A ja nie umyję rączek — oświadczyła stanow­
czo Dzidziusia, przygotowana na zacięty opór, w 
razie gdyby ją  przemocą chciano umyć jak w do­
mu.

Ale pani nie odpowiedziała, tylko kazała jej sta­
nąć na boku i patrzyć, jak inne dzieci się myją. 
Było to dziewczynce bardzo nieprzyjemne, bo każ­
de dziecko, przechodząc obok niej, rzucało jej po­
gardliwe słowo: „Brudas!"

Po śniadaniu zebrała pani dzieci na pogadankę. 
Dzidzię posadziła w pierwszym rzędzie, żeby le­
jnej słyszała i widziała. A było na co patrzyć, bo 
pani postawiła przed dziećmi różnokolorowe ta ­
blice, aa których były wymalowane śmieszne kul

ki i pałeczki.
— Coza dziwne zabawki — myślały dzieci.
— Uważajcie teraz — zaczęła pani, — widzicie 

na tej tablicy różne figurki. Ikitaj spacerują poje- 
dyńcze kuleczki, jak nadąsane dzieci, które nie 
chcą bawić się z inaemi. A te tutaj, podobne do 
ziarnek kawy, łączą się w pary, jakby tańczyć 
chciały. A tamte ciemno- niebieskie, okrąglutkie 
jak piłeczki skupiają się w  całe gromady...

— Jak winogrona, — pisnęła z kąta Irusia.
— Całkiem słusznie, — pochwaliła pani. — Na­

zywają się też gronkowce. A te znowu kuleczki 
leżą rzędem jak paciorki. Jak się będą więc na­
zywały?

— Paciorkowce — krzyknął Edzio, ten cc zaw­
sze wszystko najlepiej wiedział.

Dobrze. A tu widzicie znowu inną tablicę. 
Tu spoczywają drobne, czerwone pałeczki Te są 
może najniebezpieczniejsze- Bo nie są to wcale 
zabawki, ale najwięksi wrogowie dzieci. Są to 
bakier je, które wywołują choroby,

— Jakto? — zawołał Zygmuś, który uważnie 
przysłuchiwał się opowiadaniu. Przecież one są 
takie małe, jak mogą szkodzić dzieciom?

— A przecież tak jest. One są jeszcze znacznie 
mniejsze niż na tej tablicy Są tak drobne, że ich 
oko nasze dostrzec nie może.

— A skąd o nich wiemy, jeśli ich nie widać? — 
szepnął Milek.

— Mamy szkła, które tak silnie powiększają, 
że widzimy niemi to, czego golem okiem zobaczyć 
nie możemy.

.— Pamiętacie Genię, która z Wami zaczęła cho­
dzić do szkółki? Niema jej tu już oa tygodnia, bo 
jc-st ciężko chora. A wiecie kto z wesołej, ruchli­
wej dizewczynkji zrobił smutne, blade dziecko? 
Właśnie te brzydkie czerwone pałeczki.

Bakterje są bardzo sprytne. Polują na takie 
niegrzeczne dzieci, które rąk nie myją. Siedzą na 
tych brudnych rączkach i czekają, aż dziecko we­
źmie bułeczkę do buzi, wtedy w raz ż bułką dosta 
ją się do ust, a stamtąd do żołądka. Niektóre sia­
dają na dziąsłach, inne idą do gardła, a gdzie się 
zatrzymają, tam zaczynają swą niebezpieczną ró  
botę Zdrowemu i silnemu dziiecku nie zrobią tył* 
złego ile osłabionemu. A dlaczego, opowiem Wań 
na drugi raz.

Czy rozumiecie teraz, dlaczego trzeba staranna* 
myć rączki?

— Rozumiemy — zawołały chórem dzieci.
— A kto chce się mimoto wykręcać od myci* 

rąk, niech wstanie.
Nikt nie wstał, ale wszystkie oczj zwróciły si< 

na Dzidzausię, która zaczerwieniła się po uszy.
— Widzę, że od dziś nie będzie brudasków ?* 

sakole — rzekła pani. — Prawda?
— Nie będzie — zawołały chórem * gjo*

Dzidziusi górował nad inneroh W-



Nr. 30/ „NOWY DZIENNIK1' czwurtek  15 XI 1928 Sir 7

j jf ltD o y o i d  ŻYDOWSKIE

Symboliczna uroczystość w domu 
Herberta Samuela

słowika je«t płękny, lecz to nie w y- 
' starcza...

^  ^Oosiliśiny już. że w tych dniach ukończył 
u f ^ b e r t  Samuel 54 lat. W dniu urodzin urzą 
. Qo W domu państwa Samuelów jedną tylko 
jj^ p ^ tość , którą poświęcono wyłącznie Keren 
*y®JeSOd w  mieszkaniu b. Wysokiego Komisa- 
j^^aJtstyny zebrali się wybitni działacze i po 

■ *yQr angielscy i żydowscy, którzy złożyli gra- 
^ “ ]e solenizantowi. Herbert Samuel poświę- 

*** całe swoje przemówienie Palestynie.
Rozprawia się dużo — powiedział wybitny po

żydowski — o obecnym maierjaliźmie, pa 
jj*aj%cym na święcie a jednak sjonizm jest wiel 
- m ruchem idealistycznym. Do osiągnięcia 
^cału  potrzeba środków, śpiew słowika jest 
J*Mcay, jak powiada rosyjskie przysłowie, lecz

nie wystarcza. Słowik musi żyć. by móc śpie 
Idealizm pionierów palestyńskich potrze­

buje poparcia dla urzeczywistnienia wielkich 
*adań — oto cel Keren Hajesodu. Poprzeć mu- 
83 ten cel cały naród, nie wystarczą wysiłki je- 
^ ostk i, ani jednej tylko gru/py narodu, i dla 
‘ego należy cieszvć sie, że pręż. Weizinnnnowi 
Udało się nareszcie pozyska? nowe- wpływowe 

dla Palestyny. Herbert Samuel wskazuje 
łki olbrzymi rozwój Palesiyny i podkręSia 
^ellkńe zalety nowego Wysokiego Komisarza, 
^r Chancellora. Jeśli Żydźi z całego świata za­
p a ru ją  środki da odbudowy Palestyny, wów- 
Czas organizacja sjonistyczna znajdzie duzą 
Pomoc w osobie nowego Komisarza. Prawdą 
Jest, że żaden naród nie opodatkowuje się do­
browolnie sumą 700 tysięcy f. szt. rocznie, ale 
niestety suma ta jest za mala.

Po przemówieniu Herberta Samuela zebrano 
Ua Keren Ha jesod znaczną sumę.

Curtis in*cjaforem zgody na 
deklarację Balfoura

Nowy York (ŻAT) Nowoobrany wiceprezy­
dent Stanów Zjednoczonych, senator Charles 
Curtis był, jak donosi -.Jewish Tribune". wła 
SciWym inspiratorem uchwały kongresu Sta­
r t y  Zjednocrzonych z m. czerwca 1922 r. w 
tnyśl której Stany Zjednoczone wyraziły swoją 
xS°dę na deklarację Balfoura. Curtis skłonił se­
natorów Lodge‘a i Fischa do wniesienia i prze­
forsowania wspomnianej rezolucji w kongre­
sie. ------

Nadzwyczaj ułatwione
jest pieczenie nai w spanialszych  p lacków  i tortów  w edług now ó wydanej

kstaierzki z przepisami Oetkera
w ydanie F , z ParWHCirii ilUSłidCjdiill. Frzepisy te oraz Dra Oet-
kera proszek do pieczenia Batkin zapewniają doskonałe re­

zultaty. U d ały  placek jest słusznie dumą każdej pani domu.
N o w ą  książeczkę z przepisam i Oetkera nabyć można w  każ­

dym składzie sp ożyw czym  w  cenie 4 °  groszy, lub za nade­
słaniem znaczków  pocztow ych  w prost od

Dra Augusta Oetkera, Oliwa

Działalność kolonizacjijna wśród Żydów
Jak pracuje leał

Paryż (ŻAT) Na ostatniem walnęm zebraniu 
I. C. A., które w tych dniach odbyło się w Pa­
ryżu, przewodniczący rady administracyjnej 
p. F. Philipsohn złożył sprawozdanie z działal­
ności I. C. A. w różnych dziedzinach za osta­
tnie 23 lat. W myśl wytkniętego programu, 
działalność towarzystwa objęta 3 działy, a mia 
nowicie. kolonizację, emigrację oraz poprawę 
warunków bytu ludności żydowskiej w róż­
nych krajach. Główną troską towarzystw? byta 
praca kolonizacyjna.

Kolonizacja w Argentynie dala wynikli zada 
wala jące, żydowskie kolon je w Argentynie 
obejmują obszar 373.272 hektarów, z których 
130.939 hektarów należą całkowicie do koloni­
stów. Ludność żydowska na tym obszarze w y­
nosi 5.744 rodzin (33.084 dusz), w tej liczbie 
3.563 rodż;ny kolonistów (19.732 dusz).

W gospodarce rolnej znajdują coraz to ob­
szerniejsze zastosowanie techniczne metody 
pracy. Komunikacja rozwija się w szybkiem 
tempie. Synowie kolonistów żydowskich osie­
dlają się na nowych obszarach, częściowo emi­
grują do miast.

Żydowska kolonizacja w Brazylji również 
znacznie Się rozwinęła w roku ubiegłym. Lu­
dność w dwóch ośrodkach rolniczych Phdip- 
son i Qti;alra-Irmaas wzrosła do 3,104 dusz, tj. 
o 980 wiecej w porównaniu ze stanem z grudnia 
1926 r.

W Kanad.ie skolonizowano troskliwie w y­
branych Osadnikowy, którzy się zagospodarowa­
li na 160 akrach roli. Do rozwoju tych kolontj 
przyczynia się wielce kredyt rolny, rozwijają­
cy-się tam bardzo pomyślnie.

W  Rosji Sowieckiej I. C. A. dżięki usilnym  
staraniom, skolonizowała 1.969 dusz na obsza­
rze 50,500 hektarów roli w okręgach marjam- 
polsikiim, zaporoskim oraz nlkopolskim. Udzdelo 
no również poparcia rolnikom żydowskim w  
Polsce i Besarabji.

Następnie p. Philipson zobrazował działal­
ność „HICEM“, towarzystwa koordynującego 
działalność emigracyjną towarzystw „Hias", 
„Ica“ oraz ,-Emigdirekt". Działalność emigra­
cyjna kieruje się w ostatnim okresie zasadą 
przysposobienia emigranta do nowych warun­
ków bytu, wyszkoleniem zawodowem oraz nie 
sieniem pomocy emigrantom podczas podróży 
jakoteż po przybyciu do kraju przeznaczenia 
przez pośrednictwo pracy.

—  - o  — «

Hoover a Żydzi wschodu?
Nowy York, (ŻAT) Nowoobrany prezydent 

St. Zjednoczonych Hoover wykazał, jak wiado 
mo, wiele zainteresowania dla położenia Żydów 
Europy Wschodniej w czasie wojny oraz w  la­
tach ostatnich Hoover stal na czele „America 
Relief Admiriistration" (ARA), która działała w 
porozumieniu z , Jointem“. Hoover kilkakro­
tnie interwenjował w wypadkach prześladowań 
Żydów w krajach Europy Wschodniej. Intere 
suje go również żywo kolonizacja Żydów W H® 
sji Sowieckiej.

Średniowieczna mogiła w dziel­
nicy żydowskiej w Pradze

Fraga, (ŻAT). Podczas robót kanalizacyjnych 
w pobliżu b. szpitala żydowskiego w dzielnicy ży

szalom  a sz Przedruk wzbroniony

śmierci
Antoryyowauy przekład Leoua Tenrplera

(Ciąg dalszy.).
Stown, Słowni — próbował wsłuchać się w 

dźwięk swego imienia — „Stown! me brzmi to 
źle — „Wiceprezydent Banku Komercjalnego!'1 
„Nie, Stown zasądzony, Stown — ten którego co 
Posłano na fotel elektryczny. Mówią dużo teraz o 
di nie, nazwisko moje jest na ustach wszystkich 
Nazwisko moje krzyczy ze szpalt wszystkich ga- ■ 

We wszystkich biurach mówią o mnie, w każ- | 
^ej izbie. Każde dziecko wie: Stowna wysłano na j 
krzesło elektryczne. Strach wywołuje moje nazwi­
sko. Ludzie otrząsają się“-

— Ale cóż mnie to obchodzi? Posiedzę z 15 albo 
20 lat _  popracuję — wkońcu będą mnie przecie 
Dtusieli uwolnić. —

—- A wtedy zacznę odnowa.
Zacznę odnowa? Kiedy? Czy za 20 lat? Wte- 

będzie już inny świat, będą inni ludzie. Za 20 
k t!  Dużo, dufco to czasu.

— Będzie trzeba mieć cierpliwość. Nic nie da 
slę tu zrobić. Myśl ta przyniosła Stownowi pro-

nadzieji, nadzieja zaś uspokoiła go trochę.
Wkrótce otw arły  się drzwi celi, do której we- 

szło dwóch „Marshals''. Stown przestał przebiegać 
celę tam i sam i przystanął pośrodku

Zasądzony, proszę sdę zebrać. Weźmiemy pa- 
U* stąd — powiedział jeden z nich.

•— Dokądie, „Marshals? — zapytał Stown, by 
Powiedzieć cokolwiek.

Ni* otrzymał jednak odpowiedzi.

Wdział zarzutkę i poszedł z nimi. Zaprowadzili 
go do biorą więzienia.

Nagle posłyszał jak ktoś wymienia jego na­
zwisko. Oglądnął się za siebie i ujrzał przyjaciela 
swego, adwokata Gold-schmidtc, który stał za Że­
laznem! kratami, jakie oddzielały Stowna od świa­
ta zewnętrznego.

— Jakżeż się czujesz „01d-boy?‘‘ — zapytał a- 
dwok-at z za krat.

— Ałl ngh t — odparł Stown.
— Tc dobrze, tylko nie tracić odwagi Całe 

miasto jest wzburzone z powodu wyroku. Podnie­
siemy teraz taki krzyk,, że cały kraj ruszy się! j 
Niesłychana rzecz! Kryminalistyka nie zna dotąd 
takiego wypadku. j

— Poproszę pana przerwać rozmowę z zasą- | 
dzonym, w przeciwnym razie będę musiał pana | 
oddalić — powiedział główny dozorca.

— Korzystam z pozwolenia sądu, muszę poro- j 
zumieć się z klijen-tem w sprawie odwołania, ja- i 
kie zamierzamy wnieść.

— Wszystko w Sing- Sing, ale nie tutaj. Czło 1 
wiek ten przestał być pańskim klijenlem. Wyrok 
zapadł juz i człowiek ten podpada już pod władzę 
Sing- Sing.

— Stown, nie martw się! Przygotow ujm y ma­
teriał, który poruszy cały kraj. Jutro będę u cie­
bie

— Usuńcie tego człowieka, tam — powiedział 
naczelny dozorca. Gołdschmidt usunął się.

— Poprowadźcie skazanego na miejsce przezna­
czenia — powiedział urzędnik, wręczając dozorcom 
m aterjał sądowy.

Dozorcy nałożyli aa ręce Stowna kajdan ki, któ­

re mi objęp również własne ręce. W ten sposób po 
obydwu bokach w towarzystwie dwóch silnych 
mężczyzn wszedł Stown do a*Aa^«ńę îennego, cze­
kającego nań już przed bramą Zawieziono go na 
dworzec kolejowy, gdzie w osobnym przedziale 
pojechał na miejsce przeznaczenia do „domu 
śmierci", dużego miasta zbrodniarzy „Sing- Sing*1.

Podróż, zmiana krajobrazu, 'pierwsza od mie­
sięcy, pokrzepiła ciało Stowna. Przez całą drogę 
dziwił się Stown, dlaczego niie obawia się tego, 
co ma się z nim stać. „Mój Boże, prowadzą mnie 
do „domu śmierci' ■— właściwie na cmentarz, a 
nic (racę odwagi i czuję się dobrze1' ..

Podróż, patrzenie przez okno na lasy, jezior© 
lludsona, na góry — wszystko to czyniło na S to  
wnie dodatnie wrażenie, coś jakby umknął był ze 
szkoły i pojechał „za labę". „Jakże śmieszne -  
pomyślał sobie — to żc nie obawiam się śmierci, 
to chyba dobry znak. Znaczy, że chyba nie zjawi 
się“...

Tego samego wrażenia doznał, wchodząc do bit 
rn głównego dozorcy Sing Sing. Wyobraża! sobit 
wszystko inaczej. Wszystko działo-: się. jak w sprt 
wach bussinessu. Oddanie go w ręce wiezicnńegi 
urzędnika, za-chu-wa-nie się wobec niego. Nnczel 
r.ik więzienia, człowiek o bardzo ludzkiej twarzy 
o strzyżonej bródce, o dobrych oczach wcale nit 

;e,wał się na Stowna, przyjął go. jakby do nic 
go przyszedł w sprawie handlowej Zapytał go 
czy ma specjalne życzenia i powiedzi-tl mu, że 
może mówić doń jak do przyjaciela Gdyby p o trą  
bował czegoś, może się do nieco ?\v«ócić l«»

(Ciąg dals/y nastąpi).
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dowskiej w Pradze, robotnicy natknęli się na głę­
boki grób. z którego wydobyto 25 szkieletów. 
Stwierdzono, iż szkielety pochodzą z czasów Śre­
dniowiecza. Ponieważ w niektórych kościach zna­
leziono gwoździe, przypuszczano pierwotnie, i i  
chodzi o komorę loiiur. Stwierdziło się j wirnik w 
następstwie z cała pewnością, iż jest to zbiorowa 
mogiła, pochodząca z czasów zarazy w r. 1680.

WINOGRADÓW W DRODZE DO EUROPY.
Znany żydowski śpiewak opery, p. Józef Wino­
gradów opuścił Amerykę i przybywa na tournee 
do Europy. Winogradów obchodził obecnie 40-le- 
cie swej karjery artystycznej. A rtysta zwiedzi ró­
wnież Polskę.

ARTYŚCI ŻYDOWSCY W SALONIE JESIEN­
NYM W PARYŻU. W salonie jesiennym w P a­
ryżu bierze udział 39 artystów  żydowskich, wśród 
rJch wielu sławnych malarzy. Z Francji wysta­
wia swe dzieła 11 artystów  żydowskich, z Polski
— 10, z Rosji — 10, Litwy — 2, Palestyny — 1 
(Józef Konstantynowski), reszta z humunji, Wę­
gier, Ameryka i in. krajów Z Polski biorą udział 
następujący malarze; Sonia Bornstein, Glika, Grun 
schweig, Józef Hecht, Leopold Gottlieb, M. Kiss- 
li» g, Efraim Mandelbaum, G. Bobag, Ewa Schwarz 
oraz Dawid Sajfert.

PRZECłUO AOSPODfiRtZY

Mąki wyższego gatunkn można 
używrć do 15 grudnia

i *■
W najbliższym czasie w „Dzienniku Ustaw1 o- 

głosziCKDe będzie rozporządzenie min. spraw we­
wnętrznych o używaniu do 15-go grudnia w zakła­
dach przemysłowych mąki pszennej wyższego ga­
tunku do 65 proc. przemiału, pochodzącej z prze­
miału, dokonanego przed wejściem w życie roz­
porządzenia o zakazie przemiału pszenicy na taką 
mąkę.

Powodem wydania tego rozporządzenia są na­
gromadzone zapasy mąki pszennej wyższego prze­
miału od 65 proc., które są w posiadaniu młyna­
rzy oraz w  składach handlowych.

Ministerstwo spraw  wewnętrznych zarządzało 
W okólniku do wojewodów rejestrację zapasów 
mąki pszennej w młynacho gatunkach wyższych 
aniżeli -65 proc. wymiar, według stanu z dnia 12. 
Metopada br.

Rynek drzewa
Izba Przemysłowo Handlowa we Lwowie po­

daje następujące średnie ceny targowe w obrocie 
k rejowym loco wagon stacja załadowcza w wo­
jewództwach Lwów, Tarnopol i Stanisławów w 
Złotych;

Drewno jodłowe i świerkowe w stanie krą­
głym okorowane: celulozowe do 10 om. średnicy i 
Wyżej — 25, kopalniane — 27, dłużycowe od 21 
do 36 cm i więcej śred. — 36, kloce tartaczne 4 m. 
dług. i wyż. 26 cm i wyż. średn. — 32; kloce zdro­
we tartaczne wyłącznie świerkowe są o 10 proc. 
droższe.

Drewno jodłowe i świerkowe w stanie tartym 
I ciosane: deski i brusy budowlane (jodłowe i 
świerkowe) 3 Jo 6 m. dług., 10 cm. i wyż. szer. 
a 26, 33, 40, 52 mm grub. — 76, 20 mm. grub. — 
81, 13 mm. dług — 91, deski i brusy jodłowe z pod 
piły wymiary te same — 88, 96, 106, świerkowe 
Wym. te same — 101, 108. 118, deski i brusy sto­
larskie świerkowe lub czyste i powłóczyste jodło­
we wym te same — 140, 154, 155, deski i brusy 
IV klasy świerkowe i jodłowe wym, te same — 
70, 74, 80; deski i brusy świerkowe i jodłowe od 
1 m wzwyż, ale poniżej 3 m. są o 33 proc tań­
sze; kantówki i rygle rżnięte 3—6 in. dług 8x8 
i wyż grube — 89, 6—8 m dług. — 96, ponad 8 m 
dług wedle uinoyw: ałty rżnięte 3—6 m. dług. 
26—50 mm grub a 46—52 szer. — 100. 1—2.50 m. 
dług. 1.1—10 mm grub. — 50; drewno ciosane 
3—6 ni dług.. 16x18 grub — 50; 6—9 m dług. 
grubość ta samu — 63; nad 9 m. dług wedle umo­
wy :

Drewno sosno™ c okorowane w stanic krągłym 
tarłym i ęiosanyzn: kopalniane o średnicy 10 cm, 
150 m. dług i wyż. — 28, deski i brusy sosnowe 
budowlane 3—6 m dług. 10 cm i wyż szer a 
33 10, 52 mm dług. — 100; 13, 20, 26 mm. grub
— 90; długość la sama 13 cm. i wyż. szer. 33, 
40, 52 mm grub. — 104; deski i brusy sosnowe 
stolarskie nieobrzynane 4—6 m dług., 16 cm. i 
Wyż. szer., a 26, 33, 40, 52 mm grub — 145; de­
ski- i brusy sosnowe IV. kl. są o 25 proc tańsze, 
deski i brusy oO 1 m. wzwyż, ale poniżej 3 m. o  
40 proc. tańsze; kantówki i rygle rżnięte 3—6 m. 
dług. 8x8 i wyż. grube — 120; 6—8 m. dług. — 
130, drewno ciosane 3—6 m. dług., 16x18 grube — 
60; 18x21 i wyż. grube — 65; 6—9 m. dług., 16x18

Wlidcmcści z krslu
Cywilna odwaga starosty
W Drohiczynie poleskim odbyła się z okaizji 

10-lecia niepodległości Polski uroczystość odsło­
nięcia pomnika na cześć powstańców z  roku 1863. 
W uroczystości wzięła udział cała ludność żydow­
ska Niestety nawet w takich okolicznościach 
przedstawiciele społeczeństwa polskiego nifc umie­
ją powstrzymać się od wywołainia przykrych 
zgrzytów. Oto ksiądz, który przybył na uroczy 
stość z Pińska, wezwał zebranych, by odmów iii 
dostępu do pomnika Żydom, którzy go zbezcze­
szczą. Przedstawiciele żydowscy i ludność ży­
dowska natychmiast opuściła miejsce uroczysto­
ści na znak protestu przeciwko księdzu. Starosta 
p Dunin -Turkiewicz zwrócił się atoli do rabina 
i gminy żydowskiej z prośbą, by wezwali Żydów 
do udziału w uroczystości. Żydzi postawili wa- 
i unek, by usunięto endeckiego księdza z uroczy­
stości, Ksiądz z Pińska natychmiast po tym imcy- 
deicie wyjechał z Drohiczyna. W  czasie uroczy­
stego przemówienia na akademj-i zaznaczył staro­
sta Tarkiewicz, iż będzie zwalczał wszelkie ten­
dencje zmierzające do rozdarcia ludności na dwa 
wiogie obozy Szowiniści polscy wyrządzają 
swojem postępowaniem tylko szkodę państwu.

Pojedynek: dr. Dogdewski — 
prof. Allerband?

W czasie ostatniego posiedzenia nowowybrane- 
go Zarządu gminy żydowskiej we Lwowie, na 
którem jak wiadomo dokonany został wybór pre- 
zydjum, doszło do przykrego incydentu między 
pi zedstawicielem sjonistów Drem Dogilewskkn a 
uroi Allerhandem. Jak donoszą pisma w arszaw ­
skie, Dr Dogilewski zaznaczył w przemówieniu, 
że prof Allerhand nie spełnia przyrzeczeń ani zo­
bowiązań. Prof. Allerhand przerw ał mówcy I za­
wołał „to jest bezczelność!" Dr Dogilewski, czu 
jąc się obrażony temi słowami, posłał prof. Ąl- 
łerhandowi sekundantów w osobach senatora Dra 
Schreibera i p. Reissa. Prof. Allerhand ze swej 
strony wyznaczył sekundantów w osobach pp. 
Chajesa i Dra Kónigsberga.

Potępiając stale barbarzyńską metodę załatw ia­
nia spraw  honorowych zapomocą pojedynków, 
musimy tem bardziej wyrazić zdziwienie, że Dr 
Dogilewski nie znalazł innego sposobu zareago­
wania na obrażające go słowa prof Allerbanda! 
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MARSZALEK PIŁSUDSKI BEZ PŁASZCZA.
W czasie wielkiej rewji w dniu 10-lecia niepodle­
głości Polski w W arszawie, zwracał uwagę fakt, 
że mimo przejmującego zimna Marszałek Piłsud­
ski odbierał defiladę w samej tylko bluzie. Do­
piero pod koniec defilady narzucił ądjutant Mar­
szałkowi płaszcz na ramiona. Marszałek nie przy­
jął także podawanej mu w przerwie defilady her­
baty, zapalił tylko papierosa. Podobno Marszalek 
narzucił płaszcz na wyraźne życzenie córeczki, 
która, przyglądając się z loży defiladzie, orzekła, 
że „tatusiowi będzie zimno i trzeba mu podać 
płaszcz". Życzenie córeczki Marszałka spełnił 
ad jut ant znajdujący się w loży p. Marszałkowej.

ZGON DZIAŁACZA AGUDY W W arszawie 
zmarł radny gminy żydowskiej z ramienia „Agu- 
dy“ błp. Nahum Rosenfeld. Rosenfeld należał do 
n; jczynniejszych członków Rady gminy żydow­
skiej i był znanym działaczem „Agudy".

KURT BLUMENFELD WE LWOWIE. Prezes 
Organizacji sjonistycznej w Niemczech, wybitny 
teoretyk sjonizmu tow. Kurt Blumenfeld, bawi 
obecnie we Lwowie, gazie wygłosi odczyt o sjo-

KOMENDANT PP. NOWODWORSKI W E LWO 
W IE PRZENIESIONY DO BIAŁEGOSTOKU.
PAT donosi: Komendant policji państwowej
Lwów-młasto, podinspektor Nowodworski radca- 
zem komendanta gł policji państwowej został, 
przeniesiony z dniem 15 bm. do Białegostoku. Na! 
jego miejsce komendę P P  Lwów—m iasto obej­
mie dotychczasowy kierownik PP. na mktato 
Wilno.

NOWY TYP POLSKIEGO SAMOLOTU. W  Boć*
ou bieżącego miesiąca rozstrzygnięty w ita n ia  
przez minsterstwo komunikacji konkuie na płatu- 
wiec komunikacyjny krajowej konstrukcji. Dotąd 
wpłynęło do ministerstwa komunikacji osiem pro* 
jektów samolotów. Dwa z tych projektów są Jaś 
obecnie wykonane przez Podlaską Fabrykę Samo­
lotów i fabrykę Plagę i  LaśkiewlcZ w Lublinie.

SEZON ZIMOWY W KRYNICY. Sezon zimowy, 
w Krynicy rozpoczyna się 1 grudnia. W ciągu li­
stopada dom zdrojowy jest zamknięty, czynne są 
natomiast łazienki borowinowe 1 nowe l&ZwaU 
mineralne. Na sezon zimowy dom zdrojowy bę­
dzie z powrotem otwarty. Komisja zdrojowa pray- 
- tepuje do wybudowania toru bobsleyowego.

SAMOBÓJSTWO POD KOŁAMI LOKOMOTY­
WY Zakopane (Poi. A. P.) Onegaaj, gdy podąg 
pospieszny o godz. 18-tej znalazł się poza stacją 
Zakopane, maszynista ujrzał jakiegoś człowieka, 
który przechodząc olg>k toru, rzucił się pod koła 
lokomotywy. Ponieważ nastąpiło to znienacka O 
t„. tych mi a s to wym zatrzymaniu nie było mowy. Po 
ujechaniu jeszcze kilkudziesięciu metrów pociąg 
zatrzymał się i wtedy dopierc wydobyto s pod 
kół osobnika, któremu koła obcięły stopę, dłoń i 
strasznie poraniły głowę. Pierwszej pomocy udzie 
lił rannemu przejeżdżający tym poc.ąglem Dr. Be- 
les.iński, poczem denata starano się przewieźć do 
szpitala, lecz w drodze zmarł. Organa policyjne 
stwierdziły, że samobójcą jest niejaki Armin Feld- 
haber, lat 27, z Maniowej, zatrudniony W Zakopa­
nem jako kierownik w jednej rozlewni pliwa. P rzy­
czyna samobójstwa dotychczas nie została, usia- 
lo-na, przypuszczają zawiedzioną miłość.

STRASZNE MORDERSTWO W  WARSZAWIE. 
W mieszkaniu znanego złodzieja warszawskiego 
Piotra Federowicza przy ul. Smocze" 42 rozegrała 
się straszna tragedja. W mieszkaniu Federowicza 
znajdowały się trzy kobiety, w tem jego ńarze- 
ezoi a. Federowicz nagle bez żadnego powodu po­
chwycił ze stołu nóż, ugodził nim narzeczoną, a 
kiedy ta rzuciła siię do uoieczki, pochwycił siek.ie- 
ię i uderzył ją siekierą w głowę, tak, że .padła 
n m tw a  Następnie rzuoił się morderca na drugie 
dwie kobiety i uderzył je silnie siekierą. W końcu 
wbił sobie nożyczki w okolicę se-ca i zmarł na­
tychmiast. Zaalarmowana policja przeprowadzi­
ła w mieszkaniu rewizję, znaleziono przytem kil­
kaset tysięcy złotych i mnóstwo kosztowności. 
Dwie ocalone od rzezi kobiety opowiadały, że 
morderca Federowicz z uśmiechem na Ustach roz­
począł dzieło zniszczenia Motywu zbrodni n it 
zdołano narazie ustalić.

TAJEMNICZE WŁAMANIE DO MIESZKANIA 
WICEKONSULA ROSYJSKIEGO. Onegdaj nie- 
zi ani sprawcy uokonali we. Lwowie tajemniczego 
włamania do mieszkania wicekonsula sowieckie­
go Grigorjewa Wedle doniesienia p. Grigorjewa 
skierowanego do Starostwa Grodzkiego, tajemni­
czy włamywacz ograniczył się do zwiedzenia mie­
szkania i przeszukania biurek i szal. niczego na- 
lomiast nie ukradł.

Policja wdrożyła dochodzenia, zmierzające do 
wyjaśnienia celu tej dziwnej wizyty złodziejskiej

grube — 77; 18x21 grube — 92; deski sosnowe 
heblowane na pióro i wpust 3—6 m. dług., 10—18 
ceni. szer — 130
KONFERENCJA W SPRAWIE PROWIZORJUM 

DRZEWNEGO Z NIEMCAMI
Dnia 12 bm. odbyła się z inicjatywy Rady Na­

czelnej Związków Drzewnych w Polsce konferen­
cja przedstawicieli przemysłu drzewnego Nie­
miec i Polski, na której zastanawiano się nad mo 
żliwością przedłużenia prowizor jum drzewnego 
między obu krajami po wprowadzeniu pewnych 
poprawek.

Rynek materiałów ceramicznych
Izba Przemysłowo Handlowa we Lwowie po­

daje następujące średnie ceny targowe w złotych: 
cegła wyrobu ręcznego loco cegielnia hnrt •— 
82—84, detal 88 za 1000 sztuk (koszta dowozu w

kwocie zł 12.50 od 1000 sztuk ponosi odbiorca), 
cegła wyrobu maszynowego loco cegielnia hurt — 
S0--82. detal — 85, dachówka palona I klasy zł 
1000 sztuk — 180 cegła dęła loco plac fabryczny 
- -  110. gąsiory loco plac fabryczny za sztukę — 
0.70, dreny loco wagon Lwów i Kołomyja 4 cm. 
— 70, 5 cm. — 80, 6i pół cm — 105, 8 cm. — 
130, 10 cm. — 170, 13 cm - 300, 15 cm. — 400 zł
z.:i 1000 sztuk.

Powyżej podane są ceny za wyroby I. klasy' 
dobrze wypalone; cegłę i dachówkę słabiej wy­
paloną lub marglową jednakże jeszcze użyteczną 
sprzedają o 10—20 proc. tandej; wapno budowla­
ne 350—400. wybierane — 370—420, miał Wapien­
ny — 10C zł z& 10.000 kg. loco wagon stacja na­
dawcza, gips budowlany 400—560 z? za 10.000 kg. 
łącznie z opakowaniem w woniach jutowych lo­
co stacja załadowcza; piasek biały czysty loco 
wagon — 3.70 za 1 m. sześć., szuter drobny od 
6 cm. wyżej — 6 zł za 1 metr sześć.
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W sprawie nauczania religji
ośw iaty wydało następujący o-

koL j^;
na uwadze, że w myśl art. 120 Konstytu- 

W każdym z&Lałdzie naukowym, którego pro- 
8c*łn obejmuje kształcenie młodzieży peniżej lat 
%  Uirzymywa aytn w  całości lub w  części przez 
'?^ta samorządowe, jest nauka ieligji dla wszy­
stkich uczniów obowiązkowa oraiz ze względu na 

iż nauki religji wchodzi w  zakres przc-dmic- 
obowiązkowych, ministerstwo przypomina 

^ytukaijący z tycn przepisów obowiązek przestrze 
gair^a, aby nauka ielig ji w  szkołach średnich, se- 
‘duiariacn nauczycielskich i średnich zawodowych 
&yła należycie uwzględniana w stosunku do u- 

*iów wyzna ń nk i  a toLickii ch.
W tym celu w każdej z wymienionych szkół, o 

de liczba uczniów niekatolików wynosi conaj- 
bndej 12, ma być dla nich zapev mony wykład re- 
®*®jj 2 razy tygodmiowo. Gdy liczba uczniów pe­
wnego wyznania niekatolickiego jest mniejsza 

12. uczniów:e będą łączeni na lekcję religji 
* uczniami innej szkoły. O ile liczba takich ucz- 
°l6w  jest znaczna, będą tworzone grupy według 
'Wieku i klas. W świadectwach szkolnych ma być 
<ł®®ńa pcstępów nauki nauki religji. O ile w sziko 
i® religji się nie wykłada, można żądać od rodzi­
ców zaświadczenia, żc uczeń otrzymuje tę naukę 
7 domu. Jeśli rodzice nie przedstawią takiego za­

świadczenia, to  można wydać świadectwo bez sto- 
W&a religji.

Znowu śmiertelne przejechanie 
przez samochód

W czoraj przedpołudniem  ulica Enetlow ska opodal 
ul. K rakow skiej by ła  w idow nią strasznego  w y- 

D«dttu. T rag a rz  Je jk d  Fuchs, liczący około 45 lat.
Pu god£ 1.1 przedpołudniem przejechany przez 

sa®oć!hód clężaiowy w chwil:', gdy stal obok wózka 
na Jezdni. Nieszczęśliwy poniósł na miejscu 

iID*erć wskutek zmiażdżenia głowy. Szofer samocho 
^  nie zatrzymując się, odjechał szybko w sirm e 
Podgórza. Jak ustaliły przeprowadzone na miejscu 
dochodzenia, samochód ciężarowy należy do ludwi 
n»w«kich z a k ła d ó w  garbarskich. Ponieważ szofer 
^yfechał z transportem skór do Oświęcimia, przęsłu 
' -Knie jego, w z g lę d n ie  przytrzymanie dotąd nie fcc- 
^L° nastąpić.
Zwłoki błp Fuchsa po oględzinach komisji sądowo ie 
'STs^ej odwieziono do zakładu medycyny sądowej, 
t ragicznie zmarły robotnik osierocił żonę i 2 pasier- 
WW, zamieszkałych przy ui. Wawrzyńca.

Jest to  znow u jeden z tak  częstych  w  ostatnich 
nzasąch w ypadków  przejechania w uaszem  mieście, 
św iadczący, że  kontrola nad szybkością jazdy  szofe 
fów  pozostaw ia w iele do ty czen ia . S ta ro s tw o  grodz i 
p® Winno w reszcie  sp raw ą tą  energicznie się za- 

1 pociągać od surow ej odpow iedzialności szofe 
f  P rzekraczających  przepisy  o dozw olonej szyb 
*°Sci jazdy na ulicach m iasta.

Zebrania kontrolne
we środę do zebrań kontrolnych stawić się 

**J®lą o godz. 8 rano w koszarach Sc oleskiego przy 
• Warszawskiej (obiekt III. na ł-ciem piętrze) pod- 
Icerowie i szeregowcy rezei wy i pospolitego ruszę 
A (kategorie A, C i D), urodzeni w roku 1888, któ- 
_b nazwiska zaczynaj*, fte od liter M, O, P, zaś ju- 

r° ^  czwartek, urodzeni w r .au 1888 z nazwiskami 
^czynająćemi się od liter S, T,

 o----
— UCZCZENIE PAMIĘCI ŚP. PROP. SAWIC- 

*jŁEGO. Dziś we środę odbędzie się w auli U. J. 
s-kiiego uroczy ste posiedzenie krakowskiego od- 
^ ia łu  Polsk iego Tow Geograficznego, poświęco- 

® działalności tragicznie zmarłego przed k;lku 
*3 ^dniam i pro.f Dra Ludomira Saw ickiego. Na 
Posiedzeniu słowo w stępne wygłosi prof. Dr Mi- 

Siedlecki, o  zasługach prof. Sawickiego na 
jV ” ST^omorfologji mówił będzie prof. Dr J. Smo- 

znaczenie prof. Sawickiego w dziedzinie 
^jropogeogr łfji, przedstawi doc. Dr Kubijono- 

o  działalne sea i^uczycieiskiej, organizator­

skiej i  inicjatorskiej prof. Dr L. Sawickiego mó- 
wć bęoiZLe prof Dr -S. itNaemcówna Początek po­
siedzenia o  godz. 18-iej vpunktualnie). Kraikowsł i 
oddział P IG . zaprasza gorąco społeczeństwo
krakowskie do wzięcia udziału w. tem posiedzeniu

— ZE STOWARZYSZENIA KANDYDATÓW 
ADWOKACKICH. Z pCrTOdu przeszkód technicz­
nych związanych ze zjazdem, walne zgromadzenie 
Stowarzyszenia Kandydatów Adwokackich w Kra 
ku wie wyznaczone na dzień 14 bm. odroczone zo­
stało na uzień 28 bm. w którym to dniu odbędzie 
się ono w lokalu Kby Adwokackiej w Krako­
wie przy uł. Gołębiej 6 o godr. 7 wiecz.

— PODWYŻSZENIE CEN WE FRYZJER- 
NIACH. Z Cechu Fryzjerów  'ior.osz.ą nam, że z po- 
wocu nowych żądań pracowników i groźby stra j­
ku, zakłady fryzjerskie zmuszone zostały do pod­
wyższenia cen za czynności

— STANOWISKA d o r o ż e k  s a m o c h o d o ­
w y c h  W CALEM MIEŚCIE Na zasadzie opLnji 
komisji policyjne - drogowej, przeprowadzerr-j 
przy współudziale delegatów starostw a grodzkie­
go i komendy policji pażstwowej, m agistrat ozna­
czył następujące mi&jisca postoju dorożek samocho 
dowych w mieście: plac WW. Świętych, Rynek 
Główny kolo Ratusza na obecnem stanowisku do­
rożek konnych przed realnością 1. 27, zwróconych 
przodem do pałacu „pod Baranam i'1, Rynek Głó­
wmy naprzeciw linji C—D w stronę li.mjii A—B, 
między ul. Szewską a Szczepańską. Rynek Główny 
na przestrzeni od wylotu ul. Siennej w stronę ul. 
Grodzkiej, ul. św. Tomasza, pl. Szczepański, pl. 
św. Ducha, u) Basztowa, pl. Matejki, ul. Pędzi- 
chów, pl. Bernardyński, ul. Stradom, Dietlów sk a, 
pl. "Wolnica, ul. Mioaowa, Wielopole, Zygmunta 
Augusta, Grodzka, A. Potockiego, Szla^, placyk 
u wylotu ul. Długiej, naprzeciw parku Krakow­
skiego, Garbarska, Dunajewskiego, Batorego, Kru 
pnicza, Garncarska, Retoryka, pl. Kossaka, ul. 
Barska, Straszewskiego, Podzamcze, dworzec o- 
sobowy, Rynek Podgórski, ul. S. a im am a. Dorożka 
samochodowe z dniem 15 bm. zajmą powyżisze sta 
nowiska. Równocześnie m agistrat postanowił ze­
zwolić na zajeżdżanie dorożek samocho Jo w ych tuż 
przed ukończeniem się programów wieiczornych 
przed teatry i  kina.

— ZW1 <OK] KOBIETY niiestwierdzonego nazwi 
ska wydobyto wczoraj rano z W isły opodal s ta re ­
go mostu. Zwłoki przewieziono do zakładu medy­
cyny sądowej. Dochodzenia w toku.

— ATAKU SZALI1 doznał wczoraj na ul. Dłu­
giej niewiadomego nazwiska szeregowiec 12 pp. 
Nieszczęśliwy zrzucił z siebie ubramae i gionil po 
uley. Zawezwane pogotowie ratunkowe przev io- 
zło gó do szpitala wojskowego.

— WYSKOCZYŁA IV OZAŚIE JaZ D Y  Z TRAM 
WAJU na piacu Zgody Stanisława Pietrzyk (lat 
26) służąca ram. przy ul. Krakusa 1. 25, przyczem 
upadając na bruk okaleczyła sobie głowę i straci­
ła przytomność. Zawezwane pogotowie ratunko­
wego po opatrzeniu pozostawiło nieostrożną dzie­
wczynę opiece domowej.

— KRADZIEŻ ROWERU. Mar ja Gadojhowa, 
zam. przy ul. Łobzowskie;' 1. 47 zgłosiła do policji, 
że dnia 11 bm. około godz, 17 nieznany sprawca 
skradł jej z niezamkmiętej piwnicy row er męski 
wartości 100 zł.

— 100 KG. CUKRU. Grabek Antoni (lat 31) ro 
bo tui k, zam przy J.1 Kalwaryjskdej 1. 90, aresz to 
wany został przez policję za sprzeniewierzenie 
100 kg. cukru wartości 152 zł na szkodę Mandel- 
bauma.

— DWIE GĘSI. Adolf Streisenberg właściciel 
fabryki serów przy ul. Wielickiej zgłosił do po­
licji, że skradziono mu z nie zamkniętego kurnika 
dwie gesi wartości 40 zł.

ZMARLI:
Małka Wolf 1. 60.

— KU NOWYM WOJNOM, Odczyt pod powyż­
szym tytułem wygłosi red. K. Srokowski z cyklu 
„Kultura Współczesna" w Kollegram Wykładów Nau 
kowych (Rynek gl. 39) dziś we środę o godz. 7 wie 
czór. Treść odczytu: Ustrój w odosobnionej i sparty 
kularyzowanej Europie. Strach przed wojną i przy­
gotowania do mej. Wzrost milrtaryzmu Zaostrze­
nie się kontrastów politycznych. Faszyzm i bolsze- 
wizm, jako trwałe źródło niebezpieczeństwa wojen 
nego. Upadek nadzieji na ewolucję bolszewizmu, a 
także na jego upadek w Rosji. Stały wzrost napięcia 
między Rnsją bolzsewicką a Europą od czasu zerwa 
nia stosunków anglo-sowieckich. Wzrastająca konie 
czność starcia Anglji z Rosją sowiecką.

RĘKAWICZKI damskie, męskie, dziecięce najwię­
kszy wvbór: A. BROSS, Kraków, Florjańska 44. — 
Wyborowe gatun tł, *— niskie cen,. 3266 er

. NA UBRANIA DANCINGOWE specjalne materiały 
nadeszły: B, Schdnberg, Kraków, Orodzka 39.

2 SALI SADOWEJ
Epilog włamania do pracowni 

prof. Wodiinowskiego
W łecie br. głośną była w Krakowie śm.ała kra­

dzież, dokonana w pracowni artysty malarza prof. 
Wodzinowskiego przy ul. Długiej. Sprawcy dostaw­
szy się do pracowni, skradli kilka cennych obrazów, 
a wśród nich obraz, przedstawiający szlifierza, war 
tnści 10 tysięcy złotych, dalej aparat fotograficzny 
wartości 1000 zł, skizypce wartości 300 zł Itd. Pod 
zarzutem tej kradzieży aresztowała policja Jana Ada 
ma Zawadę (lat 27) handlowca, Karola Miilberga 
(lat 26) wyrobnika, Władysław Pawlika (lat 24) po­
mocnika szewskiego i Józefa Juszkiewicza (lat 20) 
biuralistę. Wymienieni przyznali się częściowo do po 
peinienia kradzieży, przyczem zeznali, że działali za 
namową Stanisława Wyspiańskiego, który zaprowa­
dził ich na miejsce, będąc obznajomiony z położe­
niem pracowni i wiedząc, kiedy w niej nikogo nie za 
staną. Aresztowano więc także Wyspiańskiego (lat 
26), bez zajęcia, jednak na podstawie aktów sądo­
wych okazało się, że jest to osobnik, pozbawiony 
używania rozumu i niezdolny do przewidzenia na- 
siępstw swego działania. Jak z orzeczenia lekarzy 
znawców wynika, Wyspiański jest ęd urodzenia do­
tknięty ciężką formą psychopatii konstytucjonalnej 
ze znacznemi ubytkami w zakresie etycznym i mo­
ralnym, oraz z niedorozwojem władz intelektual­
nych. fizebyw ał on już kilkakrotnie w zakładzie u- 
mysłowo-chorych, a wypuszczany stamtąd kradł 
gezie i co tylko mógł, najczęściej u własnej rodziny, 
dla której stał się istną plagą. Najlepiej czuje się w 
zakładzie dla umysłowo chorycn, gdzie nauczył się 
introligatorstwa i zachowywał się spokojnie. Pized 
dwoma laty uciekł z Kobierzyna^ a przebywając na 
wolności1, popadł znowu w konflikt z k Kleksem kar­
nym. ódaniem leka.zy znawców, anormalny stan u- 
mysłowy Wyspiańskiego nie rokuje widoków popri— 
wy na przyszłość. Został on po aresztowaniu znowu 
oddany do zakładu w Kobierzynie, a sprawa o kra­
dzież została przeciw niemu, jako umysłowi chor© 
mu zaniechana.

Wymienieni wyżej współsprawcy kradz»eżj odpo­
wiadali onegdaj przed trybunałem sąa» okręgowego 
karnego w Krakowie, Który po pi zeprowadzonej roz 
prawie skazał: Miiiilberga na 3 Iaia, t-awllk? n* 2 la 
ta, Juszkiewicza na 2 lata, Zawadę na poitora roku 
ciężkiego więzienia z obostrzenlam1.

Przewodniczył rozprawie s.s.o. Br. Lizak, wołowa 
Ii sso Warchalowsiki i sso Gabriel, oskarżał prok. 
Dr. Kuc, bronili Pawlika 1 Juszkiewicza adwokaci 
Di. BJankstein i Dr. Bohm; pozostali oskarżeń, nie 
mieli onrońcy.

Progi am stacyj rarf jof omcfenych
Środa, 14 listopada

Kraków (566 m) 11‘50 Komunik. 1210 Gramofon. 
15 Komunik. 16 30 Drogram dla młodzieży („Le* 
gendy reńskie* w wykon. ar*. Teatru M.) 17‘10 
Odczyt gen. Dra M. Kukiela „Bitwa pod Racławi­
cami". 17‘35 Odczyt pt. „W Bułgarji połudn." wygł 
p M. Książkiewicz. 18 Transm. akademji ku czci 
śp prof. L. Sawickiego (odczytyj. 19 RozmaitoócL
10-30 Skrzynka poczt. inż. St. Broniewski. 20 Gieł­
da roln. 20‘20 Komunik. 20‘30 Koncert z Katowic 
(Leethoven, m. in. pieśni). 22 FAT. z2‘30 Muz. 
tr.n.

W arszawa (U li m) 18, 20*30 i 22‘30 Koncerty.
Katowice (422 m) 15*45 Komunik g< spod. 16 Gra 

mofon. 16*30 Program  dla dzieci . (Legendy reń­
skie). 17*10 Odczyt z Krakowa. l / ‘35 Odczyt .,0
Prusie**. 18 Transm. z Krakowa akademji ku czci 
śp. prof. Sawickiego (odczyty). 19*20 Odczyt histor 
1930 „Gospodyni śląska**. 20*30 isonec-t muz. Bee- 
lhovena (m. in. sonaty' i pieśni). 22 PAT. 22*30 
Muz. tan.

Poznań (344.8 m) 14 Giełda 20*20 ; 23 Muz.
Wiedeń (517.2 m) U  16 i 20*05 Muzyka.
Zręsen (1250 m) 16*30, 2Q*45 Muzyka.
Langenberg (468.8 m) 11 ‘15, 13- 17*45 i 20 Mu*.
Motała (1380 m) 17 18*30 i 19 45 Koncerty.
Lahti (1522.8 m) 18 i 19*50 Muzyka.
Daventry (16Q4.3 m 491.8 m) 13—1 Muzyka.
Moskwa (1450 i 675 m) 17 i 20 Koncerty.
Kowno (2000 m) 16 Muz 19*30 Opera
Budapeszt (555.6 rnj 12*20, 1710 i 2020 MuzyKa.

SZLAFROKI, p y ia m y  dam skie  w bardzo  wielkim 
w y b o rz e  sp rzed a je  najtaniej ty lko  MAGAZYN 
NOWOŚCI, Kraków_ Florjańska 28. 3088 er

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH". (Ry
nek gi 29 I. p.). Dziś o godzinie S v . e c z .  kó łk o  h ig j t  
ny  dla ko leżanek  p ro w a d zo n e  p rz e z  p. Dra med. Reoii 
hOid-Menaschową.
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(Telefonem od naszego korespondenta)'

Warszawa. 13. 11. (Sin) Na pl-enarnem p-osie- 
ozeniu Klubu parlamentarnego B.B. zapadła dziś
następująca uchwala:

„Klab parlamentarny BBWR oświadcza jed ­
nomyślnie, że solidaryzuje nie w całej pełni ze 
sw oin  prezesem, pułkownikiem Walerym Sław  
kiem i wj faźa ii.u uznanie' za zdecydowane od 
parcie bezprzykładnej napaści posła dra Zy­
gmunta Marka na pierwszego Naczelnika Rze­
czypospolitej i zwycięskiego naczelnego wodza, 
zarzucającego marszałkowi Piłsudskiemu anty­
państwowe działanie. Posłowie i senatorowie 
B. B. oświadczają, że ktokolwiek i w jakiejkol

wiek formie i warunkach pozwoli sobie napaść 
na marsz. Piłsudskiego spotka się ze strony po 
słów i senatorów B.B. ze stanowczą odprawą. 
Uchwała PPS z dnia 11 bm. stanowiąca jedno­
stronną próbę postawienia prezesa największe­
go ■ klubu poza naw.jem przeciwników, god­
nych szacunku, i to pomimo odwołania się pre­
zesa klubu PPS Dra Marka do sądu marszałku 
w stałego, jest sprzeczna z elementftrnemi zasada 
mi postępowania honorowego i zwyczajami obo 
wiązującymi w parlamentach i jako taka masi 
być w najostrzejszy sposob napiętnowana".

Akcja palestyńska w Ameryce
Boston. 13 11. ŻAT Odoyła się tu konferen­

cja zjednoczonei kampanii palestyńskiej przy u 
di.tak prezydenta Weizmanna i prezydent Jota 
tu \vatborga. Konferencja uchwaliła ogłosić o* 
de2 Wę do Żydów amerykańskich o popieranie 
akcji na rzecz odbudowy Palestyny. Na prze­
wodniczącego kampanjf obrano ponownie' sę­
dziego Wiliama Lewisa.

Nowy Jork,: 13 11 ŻAT, W  mieszkaniu F eli­
k sa  W ctrbuiga odbyło.sfię wczoraj wspólne po 
siedzenie komitetu organizacyjnego, utworzo­
nego w m yśl uchwał niedawno odbytej konłe- 
reocjł niesjon stów am erykan skier* z przęasta- 
w taidaluł Organizacji Sjonistycztiej w  osebach 
d ra  W eizmamia, Lipskiego, o tu z  MoDsa Rotten 
Derfga Rb droższych obradach uzyskano zupeł­

ne porozumienie w szeregi kwesiyj. S p r a w a  
„kwucot1, która v ’y W o ła ła  żtiaćźne rozbieżno­
ści zdań między Sjonistycnym Komiięieg Akcyj 
nym a komisją, elisipertów, przekazana zostanie 
do załatwienia przez rozszerzoną Agencję ż y ­
dowską, tuż po jei ukonstytuowaniu. Wkoficu 
jednomyślnie uchwalono kontynuowanie dzia­
łalności Żydowskiego Funduszu Narodowego w 
całej rozciągłości.

Nowy Jork. 13. 11. ŻAT. Odbyła się tit dorocz 
na konferencja źydowskcrartierykańskiiego korni 
tetii. Po wysłucnani-u sprawozdania o działalno 
ści komitetu za OKres u b ie g ły , obrano ponownie 
na przewodniczącego Louis Marshalla, dotych­
czasowi go przewodniczącego komitetu.

Peincare zamierza wybrać się dc Ber'ina?
P i i  y t.  13. II . (AW) Poincare Oświadczył, że 

lekę ministra finansów ofihfhjó Cberónowi. Poili
care zatrzyma tylko tekę spraw zagranicz­
nych, gdyż obecni*. toczą się rokowani i o  repa 
rasie, tak, źe będzie się musiał te1 sprawie w  
zupełności poświęcić, być zboża że będzie zmu

szony odbyć także podróż w te] sprawie do Ber 
lina.

Paryż 13, 11. (A W) Giełda paryska powitała 
utworzenie nowego gabinetu Polncarego silną 
zwyżką.

Demonstracje studentów w Lublanie
Belgrad. 13. 11. PA T. Wczoraj wieczorem studen­

c i uniwersytetu w LspLuUe zorganizowali manifest a 
cfę z okazji S-rrtef rdcżnśiy podpisania traktatu w Ra 
p a  j. Manifestacja rozpoczęła się wietkierr zebra­
nym  w tmiwesrs” ircie, po kfórom uformował się po 
crłód kilim tysięcy- osób. Koło kościoła św. Franci 
Stka nastąpiło starcie z noUcją. Poficja zmuszona zo­
stała do irżyc^ brom sfSPznej celem wstrzymania ma

nifestanfów , z k tó rych  kilkunastu odniosło rany. Ro-Z 
prószony pochód z e b ra ł się zriowif w  innym  punkcie 
m iasta. M aniietsanci doszli do Konsulatu francusk ie­
go, w znosząc okrzyk  „Niech żyjfe F rancja". Manife 
s ta n d  usiłow ali następnie dostać się do dzielnicy, W 
któej znajdują się Biura w łoskiego to w arzy s tw a  ko­
munikacji m orskiej „CoaUlich" B udynek, w którym  
m ieszczą się biura, obrzucono kam ieniam i.

Z I ś U h U

.Pan Tadeusz1>>

IKtau teatr} „Uclećha" I „Wimda"l
Z asadnicze w rażenie, jakie w ynosi się z k 'na, to-r- 

m uiujem y: „Pan T adeusz" nie nadaje się do ufilino- 
w anla. Akcja płynie epickiem korytem , a kino tna 
specyficzną sw ą dynam ikę. R eżyser znajduje się mię 
d z y  mfotem a kow adłem . Jeśli chce być w iernym  te ­
mu arcydziełu poezji, jeśli chce cyzelow ać pojedyn­
cze epizody i postacie, zwalr.ia tem po i rozsadza  a i-  
chitekfonikę filmu. A jeśli zechce obrazow i nadać ki 
now e tem po i rózirfach, naruszy  znów arcydzieło, 
k tó re  jest zb y t dro&.e każdem u z nas. byśm y na to 
w  sercach  naszych  pozwolili.

Z tego dylem atu trudno w ybrnąć, nic więc dziw ne 
go, że nie w ybrnął i p. O rdyński.

Z jałerti jednak uznaniem  odnieść-się  musimy do 
o g ro m u  rzetelnej pracy, jaką w lożyl reży ser w  sw e 
dzieło. M ożna też ten film nazw ać filmem propagan 
dow ym , dem onstruje bowiem nietylko zagran icy  „Pa 
na T adeusza", ale jest p ierw szym  polskim filmem, 
k tó ry  m ożt w y trzy m ać  porów nanie ze zagraniczną 
twórczością

Z asró j „Pana T adeusza"  jest enropcjskl, europej­
ską  jts t  inscenizacja, europejską jest s trona  technicz­
na filmu.

Bobćr a rty stów  jest naogół nader > t dany, bez- 
wzg'edrt!e słabszą jest nałom;ast niestety płeć, słu­
sznie czy niesłusznie, ale przecitż piękną nazwana. 
W yobrażaliśm y sobie nietylko inną Telimenę, ale | 
t«ż i inną Zosię. Do galerii doskonalycn postaci zali I

czyć należy R obaka (p, Szym ańskiego), sędziego (p. 
K nake-Zaw adzkiegoj, W olskiego (p. Gnwlikuwskiie- 
go), P ro tazeg o  (p. Ludw ika F ritsct.ego) 1 H rabiego 
(Muszyńskiego-). P .-Ł uszczew sk i, 'rako T adeusz nie 
s tw orzy ł jednolitej sy lw etki, a p, Jano-wski sw ą kre 
acię G erw azego  przeszarżow ał 

Na osobna w zm iankę zasługuje kreacja p. Sam ner- 
ga, k tó ry  jako JanKiel s tw o rzy ł typ  pełen prostoty, 
i naturalności. Moaesf

Gdzie pracuje genjaltia Chinka 
Anna May Wong?

Anna May W ong, znana u nas z filmu „Brudne 
pieniądze", pracuje obecnie- w  Londynie. W  rozmo 
wi-e z pew nym  dziennikarzem  udzieliła kilka szcze­
gółów ze sw ego życ-ia.

D ow iadujem y się przedew szystk ietn , że Anna May 
W ong o-puścila H ollyw ood, poniew aż nie dostaw aia 
w ielkich ról. W szyscy  byli w praw dzie zachw yceni' 
jej epizody cznen-ii rólkam i, ale mimo to nie daw ano 
jed w iększych ról, w obec czego porzuciła Hollyw ood 
i pojechała Uo E uropy, vdzie  w k-ó tce  znalazła szer­
sze pole popisu. . - .. , • r i

Rodżice- jej-daw no już w yem igrow ali z Ciiln do Ka
li-forn)i,: a  on . sam a urodziła  się juz w H ollyw ood. 
Cała jej rodzina m ieszka w H ollyw ood, a  m aik  Anna 
jest do niej bardzo  przyw iązana. M’n y  tylko o tenu 
by się móe znow u z nią połączyć. ZaDewnia, że  w ró 
cl do Hollywood, gdyż potracona jej 'jest atmosfera 
tam panująca.

BUDYNIU OETKERA można dać ddrriom  tylę,
t“e zechcą, gdyż jest ła tw o  straw nym . Ważną zale tą  
budym ów  D ra O etkera jMK łjw u _ tu ś«  soli tmneral. 
nych, k tó re  w edług najnow szych DBdań naukow yct
■są tak  w ażne dla rozw oju orgatiLzm-U, szczególnie* 
dla tw orzenia krw i, odżyw iają i( w zm acniają dufcżi 
dzięki zaw artości tak cennych składników , jak  -nłekc 
i cukier. — W skutek znacznego popytu na  budynie 
O etkera otrzym uje się w  składach ty lko  tow ar 
św ieży. 32j>b aa

Rokowania o dodatkowy układ 
handlowy polsko węgierski

Warszawa, 13. 11. (AW) Jak się dowtadujwó#*
w ciągu b. tygodnia wyjeżdża do BudWwdu d t 
legacja polska w osobach wiceministTF przem r 
słu i handlu Doieżula p, Sadowśktegt) 1 radr/ 
Stoga, celem przeptowudzeriia lOkow ań « %t< 

warcie dodatkowego protokołu do traktatu hań 
olówego polśko-węfeieiskieso. Prow adzw te ro 
kowania zaw arte będą na wZór traktatu 2 Czfc-1 
choslowacją. Ż ramienia mli-nste-i stw a spfaw  za 
granicznych weżmte udział w  konferencji p. 
Giintner.

Kronika |>olityczn&
Warszawa. 13 . n  (AW) W  dniu dzist-ejsz^m 

baw i w W arszaw ie wojewoda potnoiSk' p. Ld- 
n # ,  oraz wołyński p. Józefowicz. Fobyt.ich nta 
cha^aktei służbovY

— Dziś o godz. 12 przybył do gmachu Sejmu, 
p. p-remj-e-r Bartel i odbył dłuższą konferencję z 
p. marszałkiem Daszyńskim,

— Dziś w godzinach pfzedpołu'drt!dWTeh p, 
premjer Panel odbył dłhzsżą kohfCrCiicję z Wi­
ceministrem skarbu p. Grodyńskirti O faz  getf- 
So-snkowskim.

— W najbliższych dniach ustępuje, s ta to s ta  
grjadzki w e Lw ow ie p. R einlaender Miejsce lego ttta 
objąć kpt. Kloc, oficer do specjalnych jjoruczeń przy  
generale K onarzew skim .

Kiedy zostanie zwołana ntiędzy- 
nun konfereucja rozbrojeciowa?

Prasa paryska donosi, że piZewoduicz^ty kó 
misji rozbrojeniowej Lią; Narodów- Loudon i 
szef oddziału rozbrojenia Ligi Narodów, Gob 
han odbyli W tych dniach konferencję z  Pa­
włem BoncoUrem i zaproponowali »Wołanie kot 
misji rozbrojeldoWej Ligi Narodów nt 21 sty­
cznia 1929 yua- d‘Orsav sto i je d n a li n a  startó- 
wisiku, iż zwołanie komisji w tak krótkim ćżk- 
sie byłoby przedwczesne, wobec czego propo­
nuje odbycie naprzód malej konferencji, w kjó 
rej Wzięłyby udżial Francja, Anglja, S.any Zj« 
dnoCzone, Japonja i Włochy. Przedmiotem tej 
konferencji byłyby przecleWszystlJeiń jfroblfc- 
my rozbrojenia eźłohków Ligi Narodów. Fran­
cja stoi jednakowoż daiej na stanowisku’ że ua 
leży rozbrojenie lądowe t-aktować tączhie z roz 
brojeniem morskiem, i wyraziła życzenie, bj 
komisja rozbrojeniowa Ligi Narodów zosiaia 
zwołane w maju 1929 r.

100-lecie żydowskiego lakład* 
wydf wniczego w Lipsku

Lip^ó (ŻA T). Drid-a 15 go lisiOpłid* bt- znany 
żyd o ws k o-u ie mieck i nakład wydawniczy M. W. 
Kaufmann obchod-1 stulecie swego istnienia Za­
kład i-alożony został jesreze w  czasie, gdy : ały 
pobyt w Sakso-uji byl Żydora zabroniony. 'Wdl 
Ko-jfmann, założyciel wydawnictwa, przyjeżdża) 
(lodówcztis rok rocznie na wielkie, ta rg i lipskie ce 
iem s-p-rzedawaiwa Książek, drukowąnych w Ham­
burgu. W la ta c h  sześćdziesiątych ul>. stulecia wy 
(lawiijjftwo przepiowadzone zostało do Lipska. 
W r. littfD nabywa je Max Kąlmanu, przyczynia-, 
jąc się do znacznego rczwo-ju za-kladu. Od r. 192S- 
właścicielem jego jest Oskar Porges.

Z-ikla-d wydawniczy Raufmabna Wydal Wiele 
dzieł judaistycznych, lit iratu.-y religijnej ora: sy- 
nagogaino-muzyćznej.

m mb— mm
~-  TCW F1LOJOFICINE W KRAKOWIE. W*

czwartek 15 listopada o godi. 6 wieczorem w Sali 
Semin. Moz. (ul. św. kms IŻ, parter) proŁ Vn>w. 
Jag. ar. Bohdan Szysżkowski wygłosi oderr* pt. 
..Życie na tle wsze.hśwlata w świetle abemF". Oc» 
ście miie wiązko!.

r
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j ig itEtii pisliii i  tai rtWiffl
Oiwiadczenie premiera Maniu. -  Delegacja ©rg. Sion. u szeła rządu

rumuńskiego.

z GIEŁDY

Bukareszt. 13. 11 ŻAT. Prcmjcr Maniu złożył
przedstawicielom prasy w sprawie mniejszości 
Narodowych następujące oświadczenie: Zaga
inierue mniejszości narodowych rozpatrywane 

Przez rząd odpowiednio do jego domo- 
“Oścfi. Rząd sprawę lą ujmie w ustawę zgodnie 
4 'konstytucją i duchem czasu.

B ukareszt 13. U . ŻAT. W pismach rządo­
wych ukazało się dziś oświadczenie, w którem 
Powiedziane je s t  że rzad zdecydowany jest
Przeciwstawić się energicznie wszelkim pró 
bom ze strony partii Averescu i p ro t Cuzy, ma 
iucym na celu pr# eszkadzanie w konstruktyw ­
nej pracy rządu przez wystąpienia antysemi­
ckie.

Oświadczenie to pozostaje w związku z publi 
czna pogróżką stronnictw antysemickich, że w y  
wołają one w kraju nową ialę ekscesów antyży 
dowskich, na wypadek gdyby Mantu pozostał 
przy władzy.

P rem ier Maniu przyjął dzrś delegację Organi 
zacji Sjońskiej w  Rumunji, k tó ra  p rzed łoży ła  
prem ierow i dezydera ty  ludności żydow skiej, 
w skazując zarazem  na pogróżki antysem itów .

W odpowiedzi premjer powtórzył treść o- 
świadczenia, które pojawiło się dziś w prasie 
rządowej i raz jeszcze zapewnił w imieniu rzą 
du, że rząd dbać będzie o  interesy iudności ży 
dowskiej.

^*edeń, 13 l l  PAT. Dziś odbyła się tu konie
^ cja klubów parlamentarnych, w przebiegu
której kanclerz dr. Seipel wskazał na zaufanie, 
j~ufcm ludność obdarza obecnego prezydenta 
^Publiki dra Hainischa oraz na życzenie lu­

bości w kierunku zmiany konstytucji.
4l«rz

Kan-
jjj ZaPr»ponowal więc przedłużenie funkcyj
k0 e§° prezydenta Austrji na drodze zmiany
g—. tucj- oraz rewizji konstytucji. Imieniem 
dni„ olieInokratów oświadczył burmistrz Wie

■jniemii wyborowi prezydenta przez naród

unia S ■t - - - - -  ̂ — .. —  ł/_ _ ------ —
gr , ° ei‘z, że partja jego sprzeciwia s‘ę bezpo
ponin'e® u wyborowi prezydenta przez naród-
  eVyaż Wybór taki jest niebezpieczeństwem

dla demokracji. W sprawie przedłużenia ter- J
minu funkcyj obecnego prezydenta zwróci się ■
bui mistrz Seitz do swego klubu. |

* • •

Wled_ń 13 11 PA T . Dzienniki omawiają uzi- | 
siej sza konferencję przewodniczących klubów 
parlamentarnych w sprawce wyboru na prezy­
denta i zaznaczają, że wobec sprzeciwu socjal­
demokratów niema mowy o ponownym wyLo 
rze prezydenta Hainischa. Jako kandydat na 
prezydenta ze strony większości parlamentar­
nej wystąpi dotychczasowy prezydent Rady na 
rodowej Miklas.

Działalność Etny zmniejsza się
Bzym, 13 11 PA T . Działalność Ltny znaniej- 
>ła się znacznie. Szybkość posuwania się la-, 

znacznie się zmniejszyła. Główny strumień 
a^y posuwa się zwolna wzdłuż koryta rzeczki 

Mąscali, drugi zmierza w kierunku dworca ko- 
k-jowcgo a trzeci zbliża się do miejscowości

Nunziata. Przypuszczają, że strumień lawy po­
trzebować będzie jeszcze 15 do 20 dni, aby do­
trzeć do morza. W każdym -azie oceniają sy­
tuację z większym optymizmem niż przed paru 
dniami.

Sp. docent Dr. Morawski
Jak już wczoraj donieśliśmy, w poniedziałek zmarł 

?3fc!e wskutek ataku sercowego, po przebytej grypie 
Jiiljusz Czesław Morawski, docent psychiatrii i 

^urologii na Uniwersytecie Jagiellońskim, dyrektor 
Okładu psychiatrycznego w Kobierzynie.
] f fy  Morawski, urodzony w 1878 r. w Radziwili- 
J^ch , odbywał studia medyczne na uniwersytecie 
, a ŝzawskiin, a następnie w Kazaniu w Rosji. Pra­
ła; \  ,.w zakresie psychiatrii i reurologji odbywał 

Wiedniu i Szwajcarii, a wojnę przebył w Rosji, 
^harakterze lekarza wojskowego. 

łoŁt-T' habilitował się na Uniwersytecie Jagieł 
IŚ2fi â*c° doceni psychiatrii i neurologii. W roku 
y p°wołany na stanowisko dyrektora zakładu dla 
•ttrń chorych w Kobierzynie, oddał się z cała
pSlypjg  zapobiegliwością i niesłabnącym nigdy za 

PfPcy nad jak najlepszem zorganizowaniem po 
Wiele 0tle*° sobie zakładu, w Kiórąto pracę włożył 
naujCoetler*i‘- S. p. Dr. Moiawski ogłosił szereg prac 
DpiekWyCh. ^a k° jeden z założycieli Towarzystwa 
jaj n®d psychicznie chorymi w Krakowie rozwi 
żyęj efSiczną propagandę w tym tak ważnym dla 
chgj . ^PoJccznego kierunku. Dla niezwykłych zalet 
ny^ eru cieszył się śp. Dr. Morawski powszech- 
, szacunkiem, a zgon jego wywołał ogólny żal. 
sję ś. p_ docenta Dra Morawskiego odbędzie
fc*,- środę przedpołudniem na cmentarzu w
-"perzynie.

2W ia , ^ M9 P°MOCOWA k a sa  p o ż y c z k o w a  
d#im? * YD> URZ. PRYW. IRynek Oł. 29; zawia 

p’,w o z!os“ na L Konstytuu iacem Walnem 
d~in które odbędzie się około połowy gru
"^PUca becia. mieli tylko ci członkowie kasy, którzy 
^* lne n71<iiie  ̂ dnia poprzedzającego termin
Upras *° ~Kr°*nadzenia w pełni udział oraz wpisowe. , 
u^Łiału i Więc czI°nków  kasy, którzy do.ychczas | 
Óac pra i , ! rpi"0WeS° "ie w yrów nali, a chcieliby posia j 

w°  głosu n_ Walnem Zgron.adztulu, aby na J

ręce skarbnika kasy bezzwłocznie złożyli resztującą 
zaległość Równocześnie zawiadamia się, że Kasz 
udziela członkom swym krótkoterminowych, drob­
nych pożyczek, w sprawie których należy się zwra­
cać do skarbnika Kasy codziennie od godz. 8—9 wie 
czór.

— PRZEDŚWIT-HASZ ACH AR: Dziś we środę:
O godz. 8-ej wiecz. 1. zebranie Chalucej Hasała 

HaiWrit. Referuje koi. Jakób Frand;
O godz. S-ej zebranie członków przydzielonych do 

grup K. K. L. Obecność wszystkich wyznaczonych 
bezwzględnie konieczna. Referują koledzy: Blatt i
Wolf;

O godz. -ej wiecz. II. zebranie kursu języka hebraj 
skiego dla zaawansowanych. Prowadzi kol. Jakób 
Frand;

Od godz. 8—9.30 otwarta jest biblioteka związko­
wa.

* — HEATID-PRZYSZŁOSĆ (Zielona 17) Dziś pun­
ktualnie o godz. 8 wiecz. kółko samokształceniowe.

— 2.S.M.R. „MASADA" Dziś we środę o godzinie 
7.15 plenarne zebranie wraz z referatem.

R EPER TU A R  TEA TRÓ W  KRAKOW SKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Środa: 830 wiecz. „Zabłąkana owieczka" (ceny 
zniżone).

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Środa: „Krakowiacy j górale".
Czwartek „Krakowiacy i  górale".
TEATR REWJOWY „GONG* (UL. RAJSKA) 

(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej f 8-ej)
Środa: „To są plotki" (premjera)r
Czwartek: „To są plotki".

• •

KRAKOWIANKĘ
cze k o la d ę  wyborne m leczne

poleca:
Fabryka R. PIASECKI S. a . ,  Kraków 

m m m m m m —  ■ «  f u —  i m i i i  n r

Giełda krakowska
Kraków, 13. 11. 1928. Tendencja dla efektów i 

walut utrzymana.
Akcje handlowe: Tohan 17.75 
Akcje przemysłowe; Zieleniewski 118.50, Paro­

wozy 30, Siersza górnicza 252.
Zebranie giełdowe przeszło |>od znakiem tendca 

cji na ogół utrzymanej. Chęć do pracy minimalna 
objawiła się drobną ilością transakeyj i to zale­
dwie czterema papierami. Lekko słabiej notowa­
no Parowozy, nieco mocniej Sierszę górniczą. Wię 
k&z.ość papierów w zupełr.em zaniedbaniu. Ruch 
panował słaby, obroty drobne. Z niekwalifikują- 
cych się do notowania robiono Chodorowem po 
kursie 196—198.

Na pogieidzii objaw podobny. Jedynie w dal­
szym ciągu Dolarówka silnie zwyżkowo w płace­
niu 115. Z innych Cegielski 40, Ćmielów 0.17, Te- 
pege 025, Nafta Polska 4.25 i 4-proc. Premj. in- 
westycyjna 118.50 słabiej.

Waluty i  dewizy oficjalnie bez ob-otów.
Na rynku walutowym w prywatnych obrotach 

zapotrzebowanie silniejsze dla dolara gotówkowe 
go przy nastroju modniejszym. Dewizy b?z zmia­
ny. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88 i  pól do 
8.89, czeki bankowo 8.90 i  jedna czwar*a do 8.90 
i trzy czwarte. W arszawa doi. 8.88—8.88 i  pól, 
czeki 8.89 i  trzy czwarte do 8.90 i iedi,a czwarta. 
Lwów doi. 8.88—8.88 i trzy czwarte, czeki 8.90—
8.90 i  pół. Katowice doi. 8.88 i  pół do 8.89, czeki
8.90 i  jedna czwarta do 8.90 i trzy  czwarte. Kurs 
praconia Banku Polskiego pozostrl niezmieniony.

plelda warszawska
Waraznwn 13. 11 PAT. Akcje: Bank Folstoi 174 

i pół. Sp. Zarobk. 80, Elektryczność 88, Cukier 
63, 62 i  trzy czwarte, Wysoka 218, 220, Lilpop 
35 i jedna czwarta, 35, Modrzejów 31, O stro wiec 
ser. 3. em. I. 105, em. II. 100, Starachowiee 39 
i pół, 39, 39 i  trzy czwarte, 5-proc dolarowa 112 

pół, 115 i pół, 114 i  pół, 5-proc. kanwersyjna 
67, 5-proc, kolejowa 60, b-proc. dolarow a 85, 10- 
pioc. kolejowa 92, 8-proc Listy Zast. Banku G o  
spod. Kraj. 94.

Waluty- Belgj-a 123.00, 121.21. 12559, ! Joudyir 
43.23 i pól, 43.34, 43.13, Nowy Jo.-k 8.9G 8.92, &85, 
Paryż 34.80, 34.84 i  pól, 34.93 34.76, P raga 26.42 
i pól, 26 4£, 23.36, Szwajcarja 17L61, 172.04, 171.18, 
Miedeń 125.28 i pół, 125.60 124.97, Włochy 46.73, 
46.85, 43.61, Marka ndenwecka 212.32.

Giełda potnańsfca
Gieida zbożowa poznańska z to  e 12. 11. Żyto:

32 i trzy czwarte do 33 i iedna czwarta, pszenica 
41—42, jęczmień przemiałowy 32 i  pół oo 31 I  
pól, brow arow y 35 i  pół ac  3? i  pół, mąJęj żytzdai 
70-proc. 46, mąka pszenna 65-proc. 61—65, groch 
polny 47 -50, grocl. W iktorja 65—70, groch Fol- 
gera 59—64. Tendencja słaba.

Giełda sui«t«Aika
Wiedeń, 13. 11. PAT. W aluty i dewizy: Amster­

dam 285.08, Belgrad 12.48, Berlin 159.21, Budapeszt 
123.89 Bukareszt 4.26 i siedem ósmych, Londyn 
31.44 i  trzy czwarte, Nowy Jork 710.35, Oslo 
189.30, Paryż 27.75, Praga 21 05, W arszawa 79.63— 
79.91, Zurych 136.71. Amerykańskie 707.7C, Nie­
mieckie 168.95, Francuskie 27.66, Jugosłowiańskie 
12.41, Czeskie 21.02 i pół, W ęgierskie 123.90.

Papiery wartościowe: Rent? luiowa 0.76, Tu­
reckie 30 i pół, Anglobank 29, Bankverean 25.85, 
Badeiikredit 110, Krediianstalt 59, Hipoteczny 90, 
Laenderbank 29.40, Merkury 22.30, Północna 1183, 
Austr. kol. państw. 25.76. Południowa 13.91, Go- 
iCjszów 457, Cement 143, Browary 187, Alpiny 44, 
Krupp 12 i  pół, Poldihuette 179, Rima 122 i pół. 
Skoda 291 i  jedna czwarta, Siersza 28, Zieleniew­
ski 120 i trzy czwarte, A polio 143, Fanto 8, K ar­
paty 26, Schodnica 10.25.

Gietdr zurychska
Zuryeb, 13. 11 PAT. Paryż 29.29 i  pAł, Londyn 

25.19, Nowy Jork  5.19.60, Belgja 72.20, Włochy 
27.22, Hiszpanja 83.77 i pół, Ho land ja 206.57 i pót, 
Berlin 123.71, Wiedeń 73, Sztokholm 138.90, Oslo 
138.50, Kopenhaga 138.50, Sofja 3.75, Praga 15.40, 
W arszawa 58.25, Budapeszt 90.61 i poł, Białogród 
9.13, Ateny 6.72 i pół, Konstantynopol 2.61, Buka­
reszt 3.13, Helsingfors 13.09, Buenos Aires 219.25.

FABRYKA SAMOCHODÓW I MASZYN OPEL 
PRZED GROŹBĄ ZAMKNIĘCIA. Z rrząd zakła­
dów znanej firmy niemieckiej Opel postanowił w 
najbliższych dniach przystąpić do zwolnienia ro­
botników i zamknięcia fabryk, o ile przedłuży się 
lokaut w zagłębiu Ruliry, sk.no zakłady Opel o- 
fizyirmją przeważną część surowców i półiabry- 
kbtów.

18221556
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DROBNI OGŁOSZENIA
/ u  s ło w o  20 g r o s s j .  d!«  p e fa u k a j  p r fc y  10 g ro#*y

POKÓJ FRONTOW Y, słcnęęzny, z osobrmm wei-
#. j ie: n. z utrzymani mii, do wynajęcia od zaraz: I)a- 
rręlowa, Długa 33, Ili. piętro. bp.

ZDOLNEJ, samodzielnej korespondetki polsko-nie­
mieckiej, obznujom.io.nej z księgowością, poszukuje 
Się od zaraz. Zgłoszenia pod ,,Z araz"  do  Biura ogło­
szeń Stattera ,  Rynek 6. 3393 er

POSZUKUJEMY rutynow anej stenotypistk i polsko 
niem ieckiej: i. Machauf Sp. z  o. o, K raków , ul. Du­
najew skiego 6. 3294 er

JÓZEF Aschęr Beim uniew ażnia zgubioną książe­
czkę w ojskow ą, w ydaną przez P  K U. Rzeszów .

3295 x

POŻYCZKA KILKU TYSIĘCY DOLARÓW  za fai-
potecznem  zabezpieczeniem  poszukiw ana. — infor 
m acyj udziela icancelałia Adw. D ra O ttona Męna- 
schego w Krakowie, ul. Zielona 11. 1280 g

ŚN IEGOW CE i kalosze, ppllow ery i sw e try  sprze­
daje detalicznie i burtow o po cenącn fabrycznych 
firma Marek Cżopp, Szew ska 13. 3208 er

ANGIELSKIEGO języka udzielam po dom ach Z kIo 
szenia pod „Anglopol" do Adm. „N. D ziennika". 1271g

MAURYCY Siisskitjd, Zabioęje—Żywiec, uniewag. 
nią zgubiona książeczkę w ojskow ą, w ydaną przez 
P . K. U, Bielsko, rocznik 1903, 1272 g

OBSZERNY lokal handlow y na głów nej ulicy Ka­
tow ic nątyehriłiast do oddania. Ł askaw e zgłoszenia 
sltkęrpwsd pod Jślatow ica" 4<> Adm, „N. Dziennika".
    1248 *

PO TRZEBN A  zdolna ekspedientka do tow arów  
modnych i M anheimer, R ynek 0, P asaż . 1263g

Prxyidi osobiści*
albg nadeślij charakter pism a sw ój lub za 
interesow anej otoby. ^afcomuu kuj i tulę ro 
i m lesiąć niudzenia, kaw aler, Żonaty v/do 
wi*», fW ć o*0t> jjajblitwmi rodziny, a o 'rzy  

w ąiągó iew ą analizę charakteru , okre- 
i zalet, wad, zdolności ' przezn aczen ia  Cdpow ltd*

u* gzezerze zadane pytania, jak rów nież horoskop słynr 
nęgo tnedjum  M iłe Evigny -  bezinteresow nie. Lecz na 
pokrycie kosztów  ogłoszeń, w ydatków  pocztowa eh i kan 
celaryjnych załączyć zł- 3 (można w znaczkach pocztow . 
Osobiście przyjm uje 1 2 -7 .  Protokóły odezwy, podzięko 
w ania najw yb. osób stolicy Warszawa, psych o-Grafolog 
Sgyliat-Szkoinik, Redakcją .Św it* , Nowowiejska : 2 rr 6

Chorzy na płuca i asthme
Zażądać za nadesłaniem  poriorjf dokładną lekarską 
broszurę o m asce oddychającej Prof, Kuhna. Gesell- 
schcft fur m edizlnisehe A nparate, Gdańsk. 3177

n-noi
W przebudow anym  ba 
zarze w wilii T rz e c h  
R ó ź  i V o g la  są do 
w ynajęć u szereg lokali 
f r o n t o w y c h  na;  bar 
z wyszynkiem , cuk er- 
nię, m leczarnię z ogro­
dem sklep galanteryjny 
fryzjerjjie itp. /g łpsz. 
tylko pisepine do Riura 
pośrednie. N eubauera, 

K rynica-Zdrój.

„DYW AN"
I K A L N 1 A  DYWANOM’ 

i KILIMÓW 
KKAKOW-POC GÓRZE
Sw. K ingi 9. (linja Irmn. 3)

p o ic c a

mm i kilimy
b ezk o n k u ren cy jn i®  ta p io

Klinika dla napraw y dy­
wanów perskich i kilim ów 

T e le fo n . Nr. ltitifi

Y Y Y Y Y Y Y Y
R e k la m a  

d t w i s n i a  k a ir td ln

Ninifcj-zem zaw iadam iam  P. T. Klientów moieb 
że oprócz piw  krajow ych, prow adzę obecnie także
znane z dobroci piwo P l l z n e A l k i e  iGambrinus).

WOJCIECH OLSZOWSKI
K rćtk ó w , S z p i t a ln a  Róg Małego Rynku

UWAGA ii u fet zaopatrzony w  przekąski zimne 
i gorące w  najlepszej jakości. S297x

Tysiące podziękowań! SEKfiSE
D la teg o  żą d a ć  należy w s z ę d z ie  ty lk o  B U D fiU  HftYA

Do □ obycia we ̂ ęr/sHń£h apłeksefii i dnyfueryadi.
s CJńycy vr7v>nvy; ■ ~ ■ .nu

HAY, AjScfcon;
IV ; C W

„Msrfca świetowei stawy" 
=  znana cci lat 40 ■■.. ~T

Dla zdrowia d z i e c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA JH«V
iAYWOHYGIENICZME

dla niemowląt idńee 
Ksa

VI. Zwyczajne doroczn*

i f o w .  Z y d .  s ł u c h .  U . J .  „ O a r I i Im m  
w  K r e f to w ie

odbędzie się w niedzielę, dnia 18 listopada 1929. 
w gmachu Collegium Novusi

z następującym  porządkiem  dąiwipyin:
1) Zagajenie.
2) O dczytanie protokołu z ostatniego \Vah}ę**. 

Zebrania.
3) Spraw ozdanie z działalności ustępującego W f7> 

działu: '
. a) kasową, 
b) generalne.

D Spraw ozdanie Komisji K ontrolującej,
5) D yskusja
6) Mianowanie członków honorowych Sfow,
7) W ybór W ładz S tow arz. na rok 1928/29.
8) W nioski i in terpelację.
Początek  o godzinie 3oiej popołucuuiu. Y /»tąp uf

salę, o raz  praw o głosow ania m ają Jędynję czjłopko- 
wie Stow., za okazaniem  legitym acji członkow skiej 1 
dow odu osobistego U. J, 1279 g

ZA WYDZIAŁ?
Kurator;

Prol. Dr. R aial Taubeuschiag 
S ek re ta rz : P rezes ;

Mgr. Alfred Eeekm ann. Dr. Alfred K riegęr.

Spójnika i  kapitałem 80.000 %\
celem rozszerzenia przedsiębiorstwa, poszukuje 
fabryka  bardzo rentownego i w prow adzonego 
artykułu, którego cała produkcja na s«zon p rzy ­
szły już jest sprzedana. O bró t roczny IOOjOOO zł. 
Zgłoszenia pod „P rzedsięb iorstw o p rzem ysłow e" 
do Biura ogłoszeń S ta t te ra ,  Kraków, R ynek 8.

Zawiadomienie %
i5
* literatury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg. 1 tłum aczeniach z V ydaw nictw ; Sztybla 
Central tificher, Kul tur- l  iga, Harz i R. LOwI 

z Wiednia poleca

( M i  indalstitzna S i n  e h > T r l n k r
E h iz ó w , O a lą iew tltlą g o  L. 1 .

i- 21bp f a jd o g o d n ^ s / e  warim ki spłaty.

ZAMÓWIENIA NA WSZELKIEGO ROCZFJU

KALENDARZE NA ROK 1929
w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje

KCWA C r i K A F f l f  D2 (rh M K C  WA
S P Ó Ł K A  Z O C R  O O P .

W KRAKCWIE, UL. CR2LSZI CW EJ L. 7. -  TELEFON 279
wykonuje również w szelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 

druki bankowe, kupieckie, przem ysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła.
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